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DZIŚ 
NUMER 
NOWOROCZNY! 


a w nim, na 16 stro- 
nach fura ciekawych 
materiałów: 


© wybieramy  najulu- 
bieńsze zespoły mu- 
zyczne, najlepszych 
wykonawców, naj- 
bardziej przebojowe 
piosenki - str. 4 


wywiad z ROBERTĄ 
DE BRITO, partner- 
ką czarnoskórego 
chłopaka z video- 
clipu LAMBADA. 
Ponadto - wszystko 
o zespole KAOMA 


drugi odcinek „Dud- 
niącej zagadki” czyli 
opowieść o afry- | 
kańskich słoniach 


szef Klubu Ptakolu- JI 
bów ogłasza wielki | 
świąteczny konkurs | 
pt. „Ptaki na cho- 
inkę” 


RZEP WRACA!!! Sta- 
rzy czytelnicy wie- 
dzą o kogo chodzi. 
Nowi dowiedzą się 
wszystkiego, jeżeli 
zajrzą na str. 13 


tego jeszcze nie 
było. Co czeka u- ESEE 
rodzonych pod zna- |jp$ | 
kiem BANANA, TRU- EBI UP 
SKAWKI, JAGODY. | 5 
innych owoców, 

przeczytacie w || Uzi 
OWOCOWYM Ho- | | Ę 


ROSKOPIE na str. 
14. 


A ponadto w nume- 
rze TOMIK, BLIŻEJ 
PRZYRODY, SZACHO- 
WE NIESPODZIANKI i 
wiele innych atrakcji. 


Czy nastolatki 


nie mają prawa 


do miłości? 


To dramatyczne pytanie postawili 
sobie czytelnicy w nr. 99, 114, 123, 135, 
136, 141 i 147 „ŚM”. Była to reakcja na 
list „„Makepeace” (nr 25 „ŚM”), która 
uważa, że nastolatki nie powinny anga- 
żować się uczuciowo, a raczej skupić, 
skoncentrować się na nauce. 

Wielu z Was zareagowało i na list 


„Makepeace” i na pytanie bardzo 
gorąco. 
Dziś drukujemy następną porcję 


wypowiedzi. 

Piszcie nadal! Niech piszą wszyscy! 
Niech piszą inni! Wypowiadajcie swoje 
poglądy. Najciekawsze listy wydruku- 
jemy w Klubie Nastolatków. Ę 


Na kopercie piszcie: KLUB NASTO- 


LATKÓW - Czy nastolatki nie mają 
prawa do miłości? 


MIEJMY DLA SIEBIE 


WIĘCEJ SZACUNKU! 


Mam 15 lat-i jestem wesołą dziewczyną. 
Piszę w sprawie Johna, który moim zdaniem 
jest gburem. Twierdzi, że dziewczyny są 

- puste i głupie. Nieprawda. Dziewczyny są po 
prostu bardziej uczuciowe, a takim jak John 
wydaje się to niezrozumiałe. Pisze tak, jakby 
był przekonany na 100%, że uważają tak 


wszyscy chłopcy. Też nieprawda. Spytałam' 


się kilku chłopców z naszej klasy: 
e Czy nastolatki mają prawo do miłości? 
e Czy popierasz Johna i jego poglądy? 

Cała klasa przeczytała jego list i padły 
takie odpowiedzi: 

Piotrek: 

Uważam, że nastolatki mają pełne prawo 
do miłości. A Johna nie popieram. Moim 
zdaniem się ośmieszył. 

Jarek: 

Jasne, że nastolatki mogą kochać. Są 
normalnymi ludźmi. 

Gabryś: 

Pewnie. Nastoletni ludzie powinni kochać. 
Przecież to najszczęśliwsze lata w ich życiu. 
A co do listu Johna uważam, że zbzikował. 
On twierdzi, że dziewczyny są najgorsze. 
Ciekawe, czy widział, mądrala, choć jedną 
15-16-latkę jako mamusię? 

Kostek: 

Jasne, że mają prawo kochać. Ja sam 
jestem nastolatkiem i miałem już kilka 
miłości, W żadnej z nich mój wiek mi nie 
przeszkadzał. A z listu Johna wynika, że nie 
miał dziewczyny i nie wie co to prawdziwa 
miłość. Właśnie dlatego je tak poniżył i 
wyzwał. 

Daniel: 

Pewnie, ja też jestem zakochany. John 
wyzwał dziewczyny, a to źle o nim świadczy. 
Ja to wszystko traktuję na wesoło i chwalę 
sobie dobre samopoczucie. On chyba nie 
wie co to uczucie. 

Tak sądzi większość mojej klasy. Ja jestem 
przyjaciółką Magdy (Chomika), która do Was 
pisała. Chodzimy do jednej klasy i mamy 
identyczne co do tej sprawy poglądy. 

EWA 


JEST TO (TYLKO 7?) 


WIELKA PRZYJAZN 


Mam 15 lat. Piszę w sprawie listów zamie- 
szczonych w „Klubie Nastolatków” - „Czy 
nastolatki nie mają prawa do miłości?”. 
Chciałabym się wypowiedzieć na temat listu 
Johna zamieszczonego w 136 nr. „ŚM”. 

Kolego! Całkowicie się z tobą zgadzam, że 
nastolatki powinna łączyć głęboka sympatia i 
przyjaźń. Uważam, że każdy z nas winien 
mieć swojego przyjaciela, któremu mógłby 
zaufać, zwierzyć się ze swoich kłopotów, 
radości i porozmawiać A 

Gdy np. ktoś pisze, że „trzeba kochać”, to 
ten ktoś nie zna znaczenia tego słowa. Sam 
mam dziewczynę o imieniu Anita, z którą 
chodzę dopiero od paru tygodni. Nasze cho- 
dzenie nie polega na tym, że włóczymy się 
wieczorami po mieście czy siedzimy na 
ławce nie wiem co jeszcze robiąc. To jest 
tylko WIELKA PRZYJAŹŃ, GŁĘBOKA SYM- 
PATIA. Bardzo lubię z nią porozmawiać, 
czasami powiem jej to, .czego nigdy nie 
powiedziałbym nawet swoim rodzicom 


Ja 


_ĄCIK PRZYJACIÓŁ 


e 14-letnia Joanna kocha zwierzęta i kwiaty 


s Pasją Darka jest muzyka i sport 


e Basia z Białegostoku tryska humorem i pomysłowością 


© Hej! Jestem 14-latką z głową pełną zwa- 
riowanych pomysłów. Nie znoszę zakłama- 
nia, szpanu i obłudy. Kocham zwierzęta i 
kwiaty. Uwielbiam tańczyć przy dobrej 
muzyce i czytać ciekawe książki. Moją naj- 
większą pasją jest-sport. Trenuję lekkoatle- 
tykę (biegi długodystansowe). Usiłuję na- 
uczyć się języka angielskiego. Wierzę, że 
wśród Was znajdę prawdziwych przyjaciół 
Joanna Dąbrowska, ul. Rybacka 18/4, 53-656 
Wrocław; e Na imię mam Dariusz. Mam 12 
lat i chodzę do V klasy. Interesuję się spor- 
tem oraz muzyką dyskotekową. Lubię zwie- 
rzęta. Zbieram plakaty drużyn piłkarskich, 


widokówki ze zwierzętami i nalepki. Chciał- 
bym korespondować z kimś o podobnych 


zainteresowaniach. Odpiszę na pewno na - 


dziesięć pierwszych listów, Dariusz Maj, Peł- 
czyn 3/4, 56-101 Pełczyn, woj. wrocławskie; 
e Mam 13 lat i jestem „karzełkiem o zezowa- 
tych oczach i zgarbionych plecach”. Intere- 
suję się sportem, muzyką, matematyką i 
fizyką. Nienawidzę historii. „Pożeram” 
książki o nastolatkach oraz kryminały. Cze- 
kam na listy od młodzieży, która tak jak ja 
ma wesołe usposobienie i nigdy nie traci 
humoru, Barbara Zabrocka, ul. Towarowa 
10/133, 15-007 Białystok. © 


loże dziewczyny, którym poprzewracało 
w. w głowach = jak okrośla to John - zrozu- 
mieją, co chcę im przez to powiedzieć, Dzie- 
wczyny! Poczekajcie jeszcze trochę na tę 


prawdziwą miłość. Na razie to jest tylko 


PRZYJAŹNI 


Tomek Borszcz Slemianowice Śląskie 


Myślę, że faktycznie wśród nastolat- 
ków na miłość prawdziwą, wierną, na 
całe życie za wcześnie, Ale nastolatki to 
też ludzie. Również nie są pozbawieni 
uczuć! 


Kaśka z Poznania 


" Przeczytałam prawie wszystkie wypowie- 
dzi w „Klubie Nastolatków” i postanowiłam 
do was napisać. Może najpierw napiszę coś 
o mojej pierwszej miłości. 

Poznałam go na obozie. Był prawdziwym 
przyjacielem na dobre i na złe. To dzięki 
niemu zaczęłąga patrzeć na świat i ludzi pod 
troghę innym kątem. Także właśnie dzięki 
niemu byłam chyba najszczęśliwszym czło- 
wiekiem. On też przełamał we mnie nieśmia- 
łość i dlatego mam obecnie wielu przyjaciół. 

Obóz się skończył, ale ja się nie martwi- 
łam, że go utracę, bo mieszka w mojej miejs- 
cowości. Po obozie spotykaliśmy się co- 
dziennie. Moi rodzice wiedzieli o tym 
związku i nie mieli nic przeciwko temu, bo 
wiedzieli, że to dobry chłopak. 

Skończyły się wakacje, zaczęła szkoła. 
Spotykaliśmy się coraz. rzadziej, w końcu 
wcale. To on zerwał, w swojej szkole poznał 
inną dziewczynę. 

Tak, z całą pewnością mogę przyznać, że 
to była moja pierwsza miłość. -No i cóż...! 
Pewnie teraz myślicie, że nienawidzę 
miłości, że mam do niej taki stosunek jak 
„Makepeace”. Właśnie że nie! Uważam, że 
miłość jest wspaniała, że trzeba ją cenić i 
szanować. 

Teraz mam 14 lat i na razie na pierwszym 
planie stawiam naukę, ale to nie znaczy, że 
całymi dniami siedzę wśród książek. Staram 
się znaleźć także czas na życie towarzyskie, 
a moje zdanie na temat miłości brzmi: 
PRAWO DO KOCHANIA MAJĄ WSZYSCY i 
to niezależnie czy osoba ta ma 10, 14 czy 17 
lub 20 lat. Miłość jest cudownym przeżyciem 
i uważam, że trzeba jej szukać tak długo, aż 
się ją znajdzie. 

Pozdrawiam wszystkich zakochanych, 

Klub Nastolatków i cały „Świat Młodych” 

„Żabcia” 


BIURO POD 


e Tchórzofretka - małe zwierzątko o 
przepięknym futerku jest marzeniem 
Michała. 

e Kasia uwielbia psy i chce wszystko o 
nich wiedzieć. 

e Tajemnicze plemię Inków, jego życie 
i kultura - to pasja Agaty. 

e Moja prośba jest dość nietypowa. 
Poszukuję tchórzofretki. Jest to zwie- 
rzątko z rodziny łasicowatych o prze- 
pięknym, puszystym futerku. Często 
hoduje się je na farmach futrzarskich. 
Łatwo się oswaja i jest bardzo przyja- 
cielskie. Może ktoś mógłby mi je od- 
sprzedać lub powiadomić, gdzie 
można je kupić; Michał Wiącek, ul. 
Kościuszki 40/9, 28-230 Połaniec; 
e Bardzo kocham psy. Chciałabym 
zdobyć widokówki, książki, plakaty, 
słowem wszystko, co dotyczy tych pię- 
knych zwierząt. W zamian oferuję 
pocztówki z końmi, kotami i psami 
(niektóre mam podwójne) oraz komi- 
ksy. Mogę także zapłacić, Katarzyna 
Jurczyk, Osiedle XXX-lecia PRL 
129/23, 44-286 Wodzisław Śląski, woj. 
katowickie; e Pasjonuję się kulturą i 
życiem plemienia Inków. Poszukuję 
książek, artykułów i wszelkich publika- 
cji dotyczących tej tematyki. W zamian 
proponuję ciekawe książki. Gotowa też 
jestem zapłacić, Agata Zięba, ul. Bie- 
ruta 25/28, 78-100 Kołobrzeg. 


+ 
o ) zrobiliśc 
| Czółko „Redakcyjna 

„Świat Młodych" czytam od 
rech lat. Podoba mi się ta gaz 
ale dlaczego w „RP” ostatnio tyli 
listów o kłopotach. Myślę, 
winniście pisać także o tym co 
ostatnio zrobiliście, czego się na- 
uczyliście np. tańczyć, kilku no-- 
wych słówek z angielskiego itp. Ja. 
mam zamiar pocieszyć ludzi gru-- 
bych, chudych, długich i krótkich, | 
jeszcze innych. z z 

Mam na imię Ewa (14 lat), chodzę. 
do klasy VII, uczę się dobrze, cho- 
ciaż „pała” też się zdarzy. Trenuję 
łyżwiarstwo szybkie i karate, inte-_ 
resuję się kryminalistyką, kynologią 
i muzyką, zbieram plakaty wokali-_ 
stów. Mam 168 cm wzrostu, błę- 
kitno szare oczy i czuprynę koloru 
jasny blond. | 
_ Należę do ZHP i mam cudo 
zastęp, kochaną sympatię M.R. 
Klasą do zbytnio zgranych nie 
należy, ale małe „grono ciał zdoby- 
wających naukę” jest świetne, wy- 
chowawca zresztą też. 

Moim ulubionym zajęciem w do-- 
mu są częste przemeblowania w 
pokoju (niedawno zrobiłam w ła- 
zience). Ostatnio (po przemeblo-_ 
waniu) próbowałam wbić gwóźdź w. 
* matę i po 15-minutowym wysiłku (z 
mamą „na głowie”) wbiłam gwóźdź. 
Mam także zamiar kupić sobie 
chomika. Lubię frytki, lody i cho- 
dzić do kina. 

Na tym kończę, trzymajcie się! 

„FAJĄ” z Łodzi 


Ten „ktoś” 


Kochana RP! Jestem zwykłą 13- 
-latką, mam kochanych rodziców i 
wspaniałego psa. Uczę się dobrze, a 
ze wszystkich przeżyć zwierzam się 
mamie. Jednym słowem wydawa- 
łoby się, że mam wszystko, o czym 
może zamarzyć nastolatka. A jed- 
nak jest jedno „ale. * 

Ostatnio zaczęło mi czegoś bra- 
kować. To coś przypomina o sobie 
w każdej wolnej chwili... Zwierzyłam 
się z mojego kłopotu koleżance, 
która powiedziała mi, że tym czymś 
a raczej kimś jest dobry przyjaciel, a 
może nawet chłopak, któremu mog- 
łabym się „wypłakać”, z którym 
można by „konie kraść”. Najgorsze 
w tym wszystkim jest to, że ona ma 
'rację. 

Już kilka razy próbowałam za- 
wrzeć przyjaźń z kilkoma dziewczy- 
nami, ale zawsze po pewnym czasie 
wydawały moje tajemnice. Może i ja 
byłam w stosunku do nich niezbyt 
w porządku, ale sekret to dla mnie 
rzecz prawie święta i w żadnym 
wypadku nie można go wydać. Mia- 
łam też przyjaciela, ale o tym wola- 
łabym nie pisać. Ani dziewczyny, 
ani Piotrek nie byli bezinteresowni, 
a dla mnie to też jest ważne. 

Teraz" „kręci się" koło mnie kilka 
koleżanek, ale to nie to samo. Nie 
czuję się załamana, gdyż z natury 
jestem raczej wesoła, jednak nadal 
brakuje mi tego „kogoś” Proszę, 
napiszcie, co o tym sądzicie. 
4 Aga 


Redakcja odpowiada: Uwaga! 
Monikę z Sulęcina nad Wisłą bardzo 
prosimy o następny list. Moniko, 
pragniemy Ci pomóc, wiemy, że ta 
pomoc jest Ci potrzebna. Nie mo- 
żemy jednak tego zrobić, ponieważ 
zapomniałaś podać adres. Czy na- 
uczyciel nadal do Ciebie przycho- 
dzi? Czy już możesz stawać na 
nogi? A może już chodzisz? Ży- 
czymy Ci z całego serca powrotu 
do zdrowia. (Red.) 


e Od1 stycznia zniesione zostały 
asygnaty na samochody oraz kartki 
"na benzynę. Wzrosły ceny samocho- 
_ dów. 


e Najniższe wynagrodzenie od 1 
stycznia wynosi 17 800 zł, czyli jest 
o 2,8 tys. zł wyższe od poprzed- 
niego. j 


e Cukier podrożał ze 165 zł do 
210 zł za kilogram. Dotacja, która 
wynosiła 95 zł do kg, zmniejszy się 
teraz do 60 zł. 


e 16-17 stycznia w Warszawie 
odbyła się druga część X Plenum 
KC PZPR. Część pierwsza obrad 
miała miejsce w grudniu ub. roku. 
Po X Plenum I sekretarz partii Woj- 
ciech Jaruzelski stwierdził m.in.: 
„Chcę powiedzieć wyrażnie: nie 
dokonaliśmy wczoraj nad ranem 


e 6 lutego w Sali Kolumnowej 
Pałacu Rady Ministrów GORSZY 
się obrady „okrągłego stołu”. 
Zasiadło do nich 57 osób. Podczas 
inauguracyjnego posiedzenia prze- 
mawiali: Czesław Kiszczak, Lech 
Wałęsa, Alfred Miodowicz, Jerzy 
Turowicz, Mikołaj Kozakiewicz, 
Józef Ślisz, Jan Janowski, Alojzy 
Pietrzyk i Jerzy Ozdowski 
Uczestnicy obrad postanowili 
powołać trzy zespoły robocze: e do 
spraw gospodarki i polityki społe- 
cznej - pod przewodnictwem Wła- 
dysława Baki i Witolda Trzeciakow- 
skiego, e do spraw pluralizmu 
związkowego - pod przewodnict- 
wem Aleksandra Kwaśniewskiego, 
Tadeusza Mazowieckiego i Ro- 
mualda Sosnowskiego; e do spraw 
reform politycznych - pod prze- 


a 
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żadnego karkołomnego zwrotu. 
Dokonaliśmy natomiast swego ro- 
dzaju „przewrotu”, a ściślej bardzo 
ważnego, milowego kroku na tej 
samej drodze, którą kroczymy wy- 
trwale od wielu już lat". 

Jednym z najważniejszych punk- 
tów Uchwały X Plenum było opo- 
«wiedzenie się „za zniesieniem o- 
graniczeń w tworzeniu nowych 
związków zawodowych”. Plenum 
otworzyło drogę do „okrągłego 
stołu” i rejestracji „Solidarności”. 


e Zmarł cesarz Japonii Hirohito. 
Miał 87 lat. Jego następcą został 
najstarszy syn, 55-letni książę 
Akihito. 


Luty 


wodnictwem Bronisława Geremka i 
Janusza Reykowskiego. 

Ponadto ustalono, że w ramach 
tych trzech zespołów roboczych 
pracować będą podzespoły: do 
spraw rolnictwa, górnictwa, reformy 
prawa i sądów, stowarzyszeń i 
samorządu terytorialnego, młodzie- 
ży, środków masowego przekazu, 
nauki, oświaty i postępu techni- 
cznego, zdrowia, ekologii oraz poli- 
tyki mieszkaniowej. 

e Komisje sejmowe opowiedziały 
się za uznaniem 11 listopada za 
Święto Niepodległości - co natu- 


e | marca ukazał się nowy ban- 
knot o nominale 20 000 zł z wize- 
runkiem Marii Skłodowskiej-Curie 


e Lech Wałęsa na konferencji 
prasowej w kościele św. Brygidy w 
Gdańsku: „Jest tak szerokie otwar- 
cie władz na rzeczywistą demokra- 
cję, że nie jesteśmy - przyznaję to - 
do działania w takich warunkach 
przygotowani. Nie wolno nam nie 
widzieć i nie doceniać tego." W 
związku z ostatnimi rozruchami uli- 
cznymi i konfliktami w zakładach: 
„Jeżdżę i mówię ludziom - nie ruj- 
nujmy Polski strajkami. W naszym 
kraju nie ma alternatywy dla re- 
formy. Bijatyki pchają nas tylko do 
narożnika przegranych”. 

e'W Warszawie odbył się 26 
Zjazd ZHP. Zjazd uchwalił nowy. 
statut Związku, nową wersję prawa i 
przyrzeczenia, obietnicy i prawa 


e „Okrągły stół” zakończył obra- 
dy. Przyjęto komunikat końcowy, w 
którym strony uczestniczące posta- 
nawiają powołać komisję porozu- 
miewawczą. Ma ona oceniać reali- 
zację ustaleń oraz pełnić funkcję 
mediacyjną w sytuacjach konflikto- 
wych 


e Sejm uchwalił ustawę o zmia- 
nie Konstytucji PRL (wprowadzenie 
instytucji Senatu i Prezydenta), 
ustawę - o stowarzyszeniach, usta- 
wę o związkach zawodowych rolni- 
ków indywidualnych, znowelizował 
też ustawę o związkach zawodo- 
wych. 


TE PTFE "ROR PZ OO KWAOIRPOĘ 


Marzec 


zucha oraz zobowiązania instruk- 
torskiego. Naczelnikiem wybrany 
został Krzysztof Grzebyk, dotych- 
czasowy komendant chorągwi rze- 
szowskiej. 


e W prasie białoruskiej opubli- 
kowano szczegółową mapę - do- 
tychczas tajną - skażenia radio- 
aktywnego republiki w wyniku ka- 
tastrofy w Czernobylu. 


e Rząd brazylijski odrzuca wszel- 
kie próby umiędzynarodowienia 
Amazonii. „Zagrożenie dla planety 
nie wychodzi z Amazonii, lecz z 
państw uprzemysłowionych, produ- 
kujących tony dwutlenku węgla, z 


e Rada Państwa zarządziła wy- 
bory do Sejmu i Senatu i wyzna- 
czyła ich termin na niedzielę 4 
czerwca (tam gdzie kandydaci nie 
uzyskaliby w pierwszym głosowaniu 
wymaganej liczby głosów, drugi 
termin - 18 czerwca). 

e NSZZ „Solidarność” postano- 
wieniem Sądu Wojewódzkiego w 
Warszawie został wpisany do rejes- 
tru związków zawodowych. 

e Urny z ziemią katyńską zostały 


O OTOP WY TE EPT A OOBE 


* Piorwsza grupa żołnierzy ku- 
bańskich opuściła Angolę. Liczy 
ona 450 osób. 


* W dwudziestą rocznicę samo- 
spalenia się Jana Palacha, odbyła 
się w Pradze manifestacja. Interwo- 
niowały siły porządkowe | areszto- 
wano kilkadziesiąt osób. 


+ George Bush został zaprzysię- 
żony jako 41 prezydent: Stanów 
Zjednoczonych. 


'e Rada Najwyższa Estonii posta- 
nowiła, że język estoński będzie 
językiem urzędowym w tej repu- 
blice. 


e Trzęsienie ziemi nawiedziło 
Tadżykistan, gęsto zaludniony rol- 
niczy rejon hisarski. Według wstęp- 
nych szacunków zginęło tysiąc 
osób. 


EET 


ralne, ale i za tym, aby to był dzień 
wolny od pracy. 


«© Nielegalne wiece młodzieży 
miały miejsce w Warszawie, Bia- 
łymstoku, Krakowie i Poznaniu. 
Uczestniczyło w nich od paruset 
osób do tysiąca (w Krakowie), 
przeważnie studentów. Domagano 
się m.in. rejestracji NZS, reformy 
szkolenia *wojskowego, zniesienia 
cenzury. — - 

e Ostatni żołnierze radzieccy o- 
puścili Afganistan. , 

« Liczba osób ubiegających się o 
azyl w RFN wzrosła w ubiegłym 
roku o 80 proc. O azyl zwróciło się 
ogółem 103076 obcokrajowców. 
Większość stanowili Polacy - 29 023 
osób, Jugosłowianie - 20 812 osób, 
Turcy - 14 873. 
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kwaśnych deszczów, które niszczą 
lasy na całym świecie, z olbrzymich 
arsenałów nuklearnych” - twierdzi 
prezydent Brazylii. 


e Zadłużenie krajów socjalisty- 
cznych: ZSRR - 40,1 mid dol.; Pol- 
ska 38,7; NRD - 19,1; Węgry - 17; 
Bułgaria - 6,9; CSRS - 5,2; Rumunia 
- 3,1. 


e „Archiwum Chłopskie” - pod 
takim tytułem  „Sielskaja Żizń” 
opublikowała listy ze wstrząsają- 
cymi wspomnieniami czytelników 
na temat wielkiego głodu w latach 


1932-1933. Uzupełniająca informa- * 


cja gazety: „Masowy głód 1932-33, 
który dotknął produkujące zboże 
rejony Ukrainy, północnego Kau- 
kazu, Powołża, 
Uralu, zabrał, według przybliżonych 
ocen, 3-4 miliony istnień ludzkich”. 


złożone w Grobie Nieznanego Żoł- 
nierza i na warszawskich Powąz- 
kach 


e Restrykcje wizowe wobec Pola- 
ków wprowadził rząd RFN. Obowią- 
zuje terdz posiadanie 50 marek na 
każdy dzień pobytu lub „„wiary- 
godne zaproszenie potwierdzające, 
że gospodarz bierze na siebie 
wszelkie koszty utrzymania i opieki 
lekarskiej”. Zapowiedziano też 
surowsze kontrole na granicy. 


e Ustalono, że pierwszy kosmo- 
nauta brytyjski poleci w kosmos na 


pokładzie 
1991 r. 


radzieckiego statku w 
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Kazachstanu 'i 


E MOGĄ SIĘ POROZUMIEĆ... 


Z 


GDY DOROŚLI NI 


403 Ten dzień wyjątkowy, 
(27 ze śniegtem lub bez, 


%, co po nim nadejdzie 

y los da dobre dni: 

d radosne, szczęśliwe, 

> PS bez wojen i burz, 
(> bez głodu i chorób 


x rok marzeń spełnionych 


<> niecb nam się odmieni, 
(52 inaczej czas żyć! 
(4 Życzymy dziś tego 
ę od serca tu wam, 
Śi Jej, tobie i jemu, 
tz iim, no i nam. 
7 Niech płyną życzenia 


Jest taki dzićń w roku 
t tutaj, I tam, 

I u nas, I u waś, 

1 u nich ten sam, 


z butelką szampana, 
gdy rok kończy się 


Żegnamy 30 ws 


z nadzieją, że w tym, 


bez zmartwień i trwóg, 


z miłością, z nadzieją 


tz wiarą wśród nas, 


i rok nowycb szans. 
Czekania wystarczy 
i smutnych złych dni, 


najlepsze przez świat, 
niecb dotrą do wszystkich, 
gdzie tylko się da. 

W językacb niecb tylu 
przeróżnych dziś brzmią 
by wszędzie szczęśliłcy 
był ten Nowy Rok! 


JAROSŁAW LISIECKI 


z 


„..to właśnie dzieci cierpią najwięcej. Dużo dzieci 
zostało bez dachu nad głową w San Salvador. 
Zmuszone zostały wraz z rodzicami do opuszcze- 
nia domów z powodu walk ulicznych. Walki te 
toczą między sobą dorośli - mają to być „argu- 
menty" w dyskusji przeciwników politycznych. 

Fot. CAF 


E PRZEGA 


Co roku na rynku ukazuje się wiele rozmaltych 
książek. Są wśród nich wznowienia tytułów zna- 
nych, a także całkiem nowe - bardziej lub mniej 
ciekawe pozycje. Nie wszystkie książki możemy 
kupić, nie zawsze też wiemy, o jakie warto dopyty- 
wać się w bibliotekach... 

W listopadzie poprosiliśmy więc trzy zaprzyja- 
źżnione ze „Światem Młodych” wydawnictwa: 
„Naszą Księgarnię”, „Iskry” i „Czytelnika” o 
wybranie spośród ich tegorocznej „firmowej pro- 
dukcji” dwóch książek - przebojów. Lektur fascy- 
nujących, ciekawych, niezwykłych, nietypowych - 
słowem takich, których nie powinniście przegapić. 


Nasza Księgarnia 


Książką gorąco reko- 
mendowaną przez panią 
Martę Dąbrowską z działu 
propagandy „Naszej Księ- 
garni” jest wydany we 
wspaniałej szacie edytor- 
skiej, drukowany w Jugos- 
ławii - piękny album „Flota 
spod biało-czerwonej”. Za- 
interesuje on zapewne bib- 
liofilów, ale przede wszys- 
tkim miłośników tematyki 
marynistycznej. Bowiem ta 
wspaniała, bardzo obszer- 
na praca autorstwa Jana 
Piwońskiego jest jedyną w 
swoim rodzaju historią 
polskiej floty 


W tej monograficznej 
książce omówione zostały 
okręty naszej marynarki 
handlowej i wojennej od 
początków powstania pol- 
skiej floty w 1919 roku, aż 


do końca lat siedemdzie- 
siątych. Wszyscy hobbiści 
i dociekliwi czytelnicy, któ- 
rych nie zadowalają jedy- 
nie pobieżne wiadomości 
na interesujące ich tematy 
- tu będą usatysfakcjono- 
wani. Książka zawiera bo- 
wiem nie tylko obszerne 
informacje na temat histo- 
rii każdego z okrętów, ale 
także ich dane techniczne i 
sylwetki cieniowe 


Niewątpliwie wielkim wa- 
lorem tej publikacji jest jej 
szata graficzna: piękne - 
już chyba nie. ilustracje 
lecz - obrazy namalowane 
przez Adama Werkę (jeden 
z nich możecie obejrzeć na 
obwolucie książki) 


Przy wszystkich zaletach, 
album ma jedną wadę: 
cenę. Książka kosztuje 
16 000 złotych, ale... Tru- 
dno zaprzeczyć, że suma 
to pokażna - szczególnie 
dla uczniowskiej kieszeni... 


W każdym razie - jeżeli 
nawet nie będziecie mieć 
„Floty spod biało-czerwo- 
nej” we własnym księgo- 
zbiorze - spróbujcie po- 
szukać jej w bibliotekach... 
Bo przeczytać, a przynaj- 
mniej przejrzeć ten album 
naprawdę warto 


Tekla - powiedziała 
pani nie podnosząc oczu 
znad dziennika - skąd 
masz takie imię? O ile 
wiem, siostra Kordula. 

- Mam jeszcze dwóch 
braci, Hieronima i Hipolita 
- uzupełniłam grzecznie. 

- No właśnie. Piękne, 
stare imiona. (...) 

Tata lubi - wyjaśniła z 
odrazą, bo że tata lubi, nie 
znaczy to absolutnie, że ja 
muszę lubić „piękne, stare 
imiona . (...) 

- Ciekawa jestem, jakie 
dasz imiona swoim dzie- 
ciom, kiedy już założysz 
rodzinę. Zgodnie z trady- 
cją winny być stare. 


- Nie zamierzam zakła- 
dać rodziny. Mam swojej 
po uszy! 

To ostatnie zdanie Tekla 
Kowalska powiedziała przez 
przekorę. Nie wiedziała 
jednak, że już za kilka dni 
w ich domu „nastąpi prze- 
łom”. Oto bowiem które- 
goś wieczoru ich tata - 
wdowiec od 10 lat, oś- 
wiadczył, że w najbliższą 
sobotę... żeni się! | że wraz 
z nową panią Kowalską tu, 
w domu, zamieszka także 
trójka jej dzieci. Perspek- 
tywa, że odtąd rodzina 
będzie liczyć dziewięć 
osób i niepewność - jaką 
osobą okaże się macocha 
- nie dawały Tekli spo- 
koju 


„Macoszka” - najnowsza 
powieść Barbary Wizy 
jest drugą książką reko- 
mendowaną przez „Naszą 
Księgarnię". Autorka ta pi- 
sze dla dzieci od 1985 
roku. Jej powieści i opo- 
wiadania obfitują w przy- 
gody i zabawne perypetie, 
pełno w nich pogodnego 
humoru i życzliwości 
„Macoszka” - napisana 


CIĄG DALSZY. NA STR. 6-7 


mAzA 
SIMPLY RED. 


No i rozpoczynamy zabawę, którą zawsze proponu- 
jemy Wam w noworocznych wydaniach Świata Muzyki 
Chodzi o wybór NAJ NAJ NAJ mijającego roku 
Zastanawiamy się zwykle nad kategoriami, myślimy, czy 
nie wprowadzić nowych, ale nie chcemy tej zabawy 
komplikować. Więc ostatecznie - do wypełnienia 
otrzymujecie taką oto tabelkę. Możecie ją wyciąć ze 
„Świata Młodych”, wypełnić rzecz jasna i nakleić na 
kartce pocztowej, możecie własnoręcznie narysować 
Ważne, żeby znalazły się w niej nazwy zespołów i nazwi- 
ska wykonawców oraz tytuły piosenek Przypominamy, 
że będziemy brać pod uwagę tylko kartki pocztowe. 
Listów więc nie wysyłajcie. Ponieważ wyniki plebiscytu 
chcielibyśmy ogłosić jak najszybciej, czekamy 'na kartki 
pocztowe do 15 stycznia. Zatem: wypełnijcie kupon już 
teraz! 

Na uczestników zabawy czekają nagrody - płyty dłu- 
gogrające. Jest ich dwadzieścia! Fundatorem są Polskie 
Nagrania 

Madonna? Martika? Tanita Tikaram? Black Box? Glo- 


ria Estefan? Paula Abdul? Jason Donovan? Michael Jac- * 


kson? Prince? George Michael? Bobby Brown? Roxette? 
Simple Red? Depóche Mode? Rolling Stones? Fine 
Young Cannibals? Kaoma? 

Nazwisk i nazw polskich solistów i zespołów nie przy- 
pominam, ba je doskonale znacie 
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Jednego jestem więcej niż pewien: kategorię piosenka 
roku (zagraniczna) wygra „„Lambada'! Ale to Wy o tym 


zdecydujecie 


| JASON 
DONOVAN 


Świat 


piosenkarka 


piosenkarz 


zespół 


piosenka 


płyta 


HIT 89, czyli 
NAJ... NAJ... NAJ... 
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ROBERTA — 
dziewczyna z „Lambady” 


74 nasz ją z videoclipu „Lambada” - to Roberta, part- 
nerka czarnoskórego chłopca - Waszyngtona. Oboje 
tworzą znakomitą parę taneczną. Tygodnik „Bravo” 
przeprowadził z Robertą rozmowę, której obszerne frag- 
menty przedstawiamy Czytelnikom „Świata Młodych”. 
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- Od kledy tańczysz lambadę? - 

- Zaczęłam, gdy miałam trzy lata. Nauczyłam się bardzo 
szybko, bo po prostu przyglądałam się, jak tańczą inni 

- Jak Ci się żyje w Twolm rodzinnym miasteczku Trancoso? 

- Jak wszystkim dziewczynom w moim wieku... Z samego 
rana idę na plażę, potem odrabiam lekcje. Ze szkoły wracam o 
17.00. Wieczorem oglądam jeszcze trochę telewizję i... spać..! 

- A kiedy czas na tańce? 

- Ze względu na szkołę, mogę chodzić na tańce tylko w piąt- 
kowe i sobotnie wieczory. 

- Czy masz ulubionego partnera? 

- Jasne - Waszyngtona; on także tańczy ze mną w videoclipie. 

- To Twój stały chłopak? 

- Nie 

- Opowiedz o swojej europejskiej wyprawie... 

- Dała mi ona wiele przyjemności, mogłam też tańczyć do 
upadłego. Razem z moimi rodzicami i Waszyngtonem byłam 
miesiąc w Hiszpanii i we Francji. Videoclip „Lambada” kręci- 
liśmy na hiszpańskiej wyspie Ibiza. 

- Czy to prawda, że raz przy tym zemdlałaś? 

- To prawda. Nie mogłam się przyzwyczaić do tamtejszego 
jedzenia, a poza tym byłam piesko zmęczona. Wolę domowe 
jedzenie. 

- Długo trwało kręcenie clipu? 

- Dwa tygodnie, na trzyminutowy kawałek. 

- Jak się czujesz, kiedy jesteś tak sławna? 

- Jestem kompletnie szczęśliwa! Ale na pewno wrócę z rodzi- 
cami do Europy, by nakręcić kolejne videoclipy i uczestniczyć w 
różnych występach „na żywo”. Bo przecież ,„Lambada” - to dla 


mnie nie wszystko... 


LAMBADA 


(Refrain) 

Chorando se foi, quem um dia so me 
fez chorar 

Chorando se foi, quem um dia so me 
fez chorar 

Chorando estara, ao lembrar de um 
Amor que 

um dia nao soube cuidar 

Chorando estara, ao lembrar de um 


amor que 
um dia nao soube cuidar 

A recordacao vai estar com ele aonde 
for ż > 

A recordacao vai estar pra sempre 
aonde zu for 2 - 
Danca, sol e mar, guarderei no olhar, 
o amor 3 

Faz perder encontrar 

Lambando estarei ao lembrar que este 
amor 


Por um dia, um instante, foi rei 
A recoracao vai estar com ele aonde 
for 

A recoracao vai estar pra sempre 
aonde for Ę 
Chorando est ara, ao lembrar 

de um amor que z 

Um di.nao soube cuidar 

Cancao riso e dor, 

melodia de amor 

Um momento que fica no ar 


Jeśli podoba Ci się „LAMBADA” - przeczytaj —. 


„KAOMA” od 


ABY dobrze tańczyć lambadę, warto 
wiedzieć, że zespół, który oglądamy ną 
„lambadowym” videoclipie, nosi nazwę 
„KAOMA”. Kaoma - znaczy po portu- 
galsku miłość, radość, beztroska 

BRAZ - dokładnie: Loalwa Braz Vieira 
- to solistka „KAOMY” (ta, która śpiewa 
z mikrofonem). Oczywiście, też uro- 
dzona w Brazylii, w Rio de Janeiro 

CO ZA SZAŁ!? -W wielu miastach i 
miasteczkach brazylijskich dotychcza- 
sowe dyskoteki zwane tu po prostu 
DISCO, przechrzczono na „LAMBA- 
DEIRAS" 

„DANCANDO LAMBADA" nosi nazwę 
aktualny płytowy hit francuski, drugi 
singel „KAOMY” w rytmie lambady 


EUROPEJCZYCY - Oliver Lorsac i 
Jean Karakos (obydwaj Francuzi) „odk- 
ryli" w 1988 r. na plaży Porto Seguro w 
Brazylii gorące rytmy lambady i przygo- 
towali jej „inwazję” na Europę 

FANIA, a właściwie Niang Fatou (uro- 
dzona w Dakarze, Senegal) i Monica 
Nogueira (urodzona w Goiania, Brazy- 
lia) - to także śpiewaczki „Kaomy” 
Monikę nazywają „drugim głosem”, a 
Fania gra także na harmonii 


GRUPA taneczna, która towarzyszy 
zespołowi „KAOMA” - to pary Gabiella 
(l. 18) i Adiel (I. 23), Genesia (22) i Jorge 
(22), Paula (19) i Messias (25) oraz 
Monica (21) i Brasil (23) 


HISTORIA muzyki i tańca lambada w 
pigułce: powstała około roku 1927 na 
Wyspach Karaibskich i na Kubie; po- 
przez Amazonię dotarła dó Bahii. W 
latach trzydziestych lambada była za- 
broniona jako taniec „nieobyczajny” 
Odrodziła się w 1983 r. jako mieszanka 
reggae, rocka, salsy i capuery. Wtedy w 
Porto Seguro powstała pierwsza szkoła 
tego tańca „„Lambada Porto 38” 


_ IBIZA - wyspa hiszpańska na Morzu 
Śródziemnym; tam nakręcono słynny 
teleclip „Kaomy” 


JACKY - czyli Jacques Arcontre, to 
gitarzysta zespołu, urodzony na Anty- 
lach (wyspy oddzielające Morze Karaib- 
skie od Oceanu Atlantyckiego) 


KAOMA - wiadomo: KAOMA! 
LAMBADA - superhit roku 1989. 


MNÓSTWO szkół tańca na całym 
świecie i w Polsce lansuje w tym sezonie 
taniec lambada pod hit „Kaomy” 


NAŚLADOWCÓW jest wielu, ale 
żaden utwór w tym stylu nie stał się 
jeszcze światowym przebojem jak lam- 
bada „Kaomy”. . 

O pieniądzach, jakie zarabia „KAOMA” 
nie mogliśmy jeszcze zdobyć wiado- 
mości ę 


— 


A do Z 


PARYŻ jest miejscem zamieszkania 


* siedmiorga ludzi z zespołu „Kaoma” 


RYTM lambady i jej melodia mogą się 
stać - jak twierdzą liczni znawcy - 
zupełnie niezłym elementem relaksują- 
cym człowieka 


SAM nie będziesz tańczył 
„Kaomy”, to się tańczy we dwoje. 


hitu 


Roberta się przedstawia 


Imię i nazwisko: ROBERTA de BRITO 

Data i kraj urodzenia: 27 kwietnia 1979 
r., Brazylia 

Miejsce zamieszkania: Trancoso (koło 
Porto Seguro, gdzie powstała „Lam- 
bada”) 


Włosy: blond 
Oczy: brązowe 
Wzrost: 1, 64 m 
Waga: 42 kg 


Hobby: taniec lambada, plaża lub 
spacery z psem, jazda konna 
Ulubiony napój: mleko kokosowe. 


TOUREKUNDA - ' nazywał się tak 
zespół muzyczny, grający muzykę 
„afro”, w którym występowali przedtem 
instrumentaliści „Kaomy” 


UWAGA! Jeśli jeszcze nie umiesz tań- 
czyć lambady, zajrzyj do poprzedniego 
numeru „Świata Młodych”. Zamieści- 
liśmy tam opis tańca z ilustracjami. 


WASHINGTON - to imię 11-letniego 
ciemnoskórego chłopaka, partnera dłu- 
gonogiej Roberty 


ZOUK - w tym stylu północnoafry- 
kańskim „KAOMA” nagrała longplay pt. 
„WorlBeat”. Podobno również mocna 
rzecz! 


(wg „Bravo” oprac. sj) 


e Kampania wyborcza nabiera 
tempa. W przyjętej na Il Krajowej 
Konferencji Delegatów PZPR dekla- 
racji czytamy m.in., że „każdy oby- 
watel musi mieć równe w praktyce 


prawa i nieskrępowaną możliwość - 


współkształtowania oblicza kraju”. 

Na ulicach coraz więcej plakatów 
i haseł wyborczych. Walka polity- 
czna przejawia się i w tym, że nie- 
które z nich są zrywane. 

© Ukazał się pierwszy numer 
„Gazety Wyborczej”. Zespół redak- 
cyjny deklaruje: „Czujemy się zwią- 
zani z Solidarnością, lecz zamie- 
rzamy przedstawiać poglądy i 
opinie całego niezależnego społe- 
czeństwa, różnych opozycyjnych 
kierunków'. Redaktorem Na- 
czelnym „GW” został Adam Mich- 
nik. 

e Podczas wizyty W. Jaruzelskie- 
go w NRD podpisano umowę o roz- 


*'W Warszawie ogłoszono ofi- 
cjalne wyniki I tury wyborów. Przy- 
niosła ona sukces opozycji - kan- 
dydaci Komitetu Obywatelskiego 


„Solidarność” uzyskali 160 manda-. 


tów w Sejmie i 92 w Senacie. W II 
turze zostanie wybranych 295 pos- 
łów i 8 senatorów. Porażkę poniosła 
lista krajowa: wymaganą ilość gło- 
sów uzyskało tylko 2 spośród 35 
kandydatów. ' 


e Rada Krajowa PRON podjęła 
uchwałę w sprawie przyznania po- 
śmiertnie polskim oficerom, inter- 
nowanym w 1939 r. w Ostaszkowie, 
Starobielsku i Kozielsku, medalu 
„Za Wojnę Obronną 1939 r.". Medal 
mogą odebrać rodziny ofiar. 


ew Stoczni Gdańskiej podpi- 


e 4 lipca o 12.00 po raz pierwszy 
zebrał się nowy Sejm, a kilka godzin 
później w tej samej sali - Senat. Z 
560 posłów i senatorów 260 należy 
do opozycji skupionej wokół Lecha 
Wałęsy. 


e Przez ulice Warszawy i kilku 
innych miast przetoczyła się fala 
demonstracji zorganizowanych przez 
różne ugrupowania nie należące ani 
do koalicji, ani do „S” Wałęsy. 
Wśród haseł były m.in. i takie: 
„Precz z komuną”, „Jaruzelski musi 
odejść”. Milicję atakowano cegłami, 
kamieniami, petardami... 


e Panika na rynku. Rząd podjął 
kontrowersyjną decyzję o zamroże- 
niu na miesiąc cen i płac. 


* „Wydarzenia w Polsce rozwi- 
jają się w tak oszałamiającym tem- 
pie i w sposób tak nieoczekiwany, 
że przypominają sceny z filmów o 
świetnej fabule i nieznanym finale. 
Filmu, w którym kaskaderzy grają 
premierów lub na odwrót - premie- 
rzy występują w roli kaskaderów" - 
komentuje „Komsomolska Prawda”. 


e ZSL i SD, dotychczasowi so- 
jusznicy PZPR, przyjęli propozycję 
Lecha Wałęsy utworzenia rządu 
wspólnie z Obywatelskim Klubem 
Parlamentarnym - OKP. 


e Czesław Kiszczak złożył re- 
zygnację z funkcji premiera. Prezy- 
dent przedstawił Sejmowi nową 
kandydaturę na premiera - Tadeu- 
sza Mazowieckiego 


e Po raz pierwszy od blisko pół 
wieku premierem w Polsce został 
działacz katolicki, jeden z liderów 


graniczeniu wód w Zatoce Pomor- 
skiej. 


* Michaił Gorbaczow w Chinach. 
Pierwsze radziecko-chińskie spot- 
kanie na szczycie od trzydziestu lat. 


* W „Moskowskich Nowostiach” 
pierwsza w ZSRR publikacja na 
temat Katynia prezentująca fakto- 
grafię znaną od dawna na Zacho- 
dzie i w Polsce. M.in. cytuje się 
raport naczelnika mińskiego NKWD, 
z którego wynika, że obóz w Koziel- 
sku likwidowała jednostka mińskie- 
go NKWD, działająca jako 190 pułk 
piechoty, obóz w Ostaszkowie - 
NKWD ze Smoleńska, działające 


-_ Czerwiec 


sane zostało porozumienie między 
panią Barbarą Piasecką-Johnson a 
dyrektorem stoczni im. Lenina 
Czesławem Tołwińskim w sprawie 
utworzenia polsko-amerykańskiej 
spółki. Porozumienie podpisał także 
Lech Wałęsa. 


e Zmarł Ajatollan Chomeini. Ww 
Iranie ogłoszono 40-dniową żałobę 
narodową. Nowym przywódcą poli- 
tycznym i duchowym Republiki 
Islamskiej został wybrany prezydent 
Ali Chamenei. 


Lipiec 


e 19 lipca Zgromadzenie Na- 
rodowe wybrało gen. Wojciecha 
Jaruzelskiego prezydentem PRL. 


e Po trwającej pół wieku przerwie 
wznowiono stosunki dyplomatycz- 
ne pomiędzy Polską a Watykanem. 


e Po raz czwarty prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych gościł w Pol- 
sce. Tym razem był nim George 
Bush. 


e Polskie pieniądze, polskie dłu- 
gi. Najbogatsze państwa świata 


Sierpień 


opozycji demokratycznej. Wydarze- 
nie to jest także precedensem w 
naszej części Europy. Tadeusz 
Mazowiecki ma 62 lata. W swym 
sejmowym przemówieniu zadekla- 
rował m.in. gotowość współpracy z 
ZSRR, pozostanie Polski w Układzie 
Warszawskim, a także - uczciwe 
informowanie społeczeństwa o sy- 
tuacji i posunięciach rządu. Ta- 
deusz Mazowiecki zapowiedział 
szybkie sformowanie rządu. 


e Po wprowadzeniu od początku 
sierpnia wolnego rynku na produkty 
rolno-spożywcze gwałtownie wzroś- 
ły ceny na żywność - mniej więcej o 
89 proc. w ciągu pierwszych dwóch 
tygodni. 


jako 129 pp a obóz w Starobielsku - 
charkowskie oddziały NKWD, dzia- 
łające jako 78 pp. Likwidacja obo- 
zów zakończyła się w dniach 2-6 
czerwca 1940 roku. Pojawiają się 
także nazwiska odpowiedzialnych - 
Burianow i płk B. Kurzow. 


e Fidel Castro zaprosił Jana 
Pawła Il do złożenia wizyty na 
Kubie. Zaproszenie zostało przy- 
jęte. 


* Niepokoje w kekinie - w mieś- 
cie wprowadzono stan wyjątkowy. 
Studenci, licznie poparci przez 
przedstawicieli innych grup społe- 
cznych, domagają się szybkiej de- 
mokratyzacji, wolności prasy, ustą- 
pienia skompromitowanych polity- 
ków. Nadeszły informacje o śmierci 
kilku studentów prowadzących 
strajk głodowy. 


e Wojna w Afganistanie koszto- 
wała Związek Radziecki 5 mld 
rocznie, a więc łącznie około 40 mid 
rubli. 


e Wielotygodniowe demonstracje 
studentów chińskich, domagają- 
cych się demokratyzacji, wolności 
prasy i zmian w kierownictwie pań- 
stwowym, zostały przerwane bru- 
talnym atakiem wojska. Ostrożne 
szacunki mówią o 1400 zabitych, 
6-7 tysiącach rannych. Na ulicach 
panuje chaos, brak miejsc w szpita- 
lach i podstawowej pomocy medy- 
cznej. Władze, utrzymujące, że wal- 
czą z „reakcją i kontrrewolucyjnym 
spiskiem”, ściągają do Pekinu coraz 
więcej wojska. : 


dyskutowały o tym, jak pomóc 
Polsce. EWG postanowiła porato- 
wać nas swoimi zapasami mięsa i 
zboża. Agencje komentują, że Bush 
przywiózł do Warszawy niewiele 
ponad 100 min dolarów (tyle wynosi 
weekendowy dochód kin amery- 
kańskich). Wałęsa zwrócił się do 
Zachodu o minimum 10 mld dola- 
rów w ciągu kilku lat. Przypomina 
się także, że choć nasz dług wynosi 
39 mld dolarów, to w ramach odse- 
tek zapłaciliśmy już ponad 51,5 mld. 


e W Phenianie rozpoczął się XIII 
Światowy Festiwal Młodzieży i Stu- 
dentów. Uczestniczy w nim 30 ty- 
sięcy ludzi ze 170 krajów. W Festi- 
walu uczestniczy również flagowy 
jacht ZHP „Zawisza Czarny”, bę- 
dący w rejsie dookoła świata. 


e Ponad milion mieszkańców 


UZ: Łotwy i Estonii wzięło udział 
w „żywym łańcuchu”, który połą- 
czył stolice tych republik. Protesto- 
wano w ten sposób przeciwko pod- 
pisanemu. 23 sierpnia 1939 roku 
paktowi radziecko-niemieckiemu, 
który zadecydował o włączeniu 
republik nadbałtyckich do radziec- 
kiej strefy wpływów. 


W Polsce podobnę manifestacje 
odbyły się m.in. w Warszawie, 
Poznaniu, Szczecinie. 


e W Pradze burzliwe manifesta- 
cje w 21 rocznicę interwencji wojsk 
Układu Warszawskiego. 


e Sonda kosmiczna „Voyager-2" 
po wykonaniu swego zadania opuś- 
ciła Układ Słoneczny i unosi ku nie- 
znanym cywilizacjom posłanie od 
Ziemian. ę 


WYŚCIG PEŁEN SENSACJI 


poolimpijskiego 


Pokłosie 


SENSACJA _— 
W BUKARESZCIE 


Dębna Lubuskiego (szkoła nr 3) deklasują 
nie tylko zawsze grożnych gospodarzy 
imprezy - Rumunów, ale również od lat 
triumfujących Mongołów, Węgrów, repra- 
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żywo i dowcipnie - potrafi 


ZBIGNIEW ŚWIĘCH 

=! KLĄTWY, 
MIKROBY 
I UCZENI 


Pap 


© „Klątwy, mikroby i 
uczeni' - tę książkę 
„Iskry” wznawiały aż trzy- 
krotnie. | za każdym razem 
cieszyła się równie dużym 
zainteresowaniem. Nic dzi- 
wnego - gdyż opisywane 
w niej fakty mają posmak 
prawdziwej sensacji... 

Oto w 1973 roku na 
Wawelu grupa uczonych 
otworzyła po raz pierwszy, 
po:blisko 500 latach, grób 
króla Kazimierza Jagielloń- 
czyka. I choć w Krakowie 
wielokrotnie badano i po- 


<= |skry B>— 


rozśmieszyć, także wzru- 
szyć... | czyta się ją do- 
skonale! 


rządkowano królewskie 
miejsca pochówków, to 
jednak nic podobnego 
wcześniej się nie przyda” 
rzyło.. Od wiosny 1974 
roku wielu badaczy u- 
czestniczących w pracach 
przy grobie Kazimierza 
Jagiellończyka zmarło gwał- 
towną śmiercią - na zawał 
serca lub wylew krwi. W 
ciągu dziesięciu lat zmarło 
aż piętnaście osób. Co 
najdziwniejsze: odchodzili 
ludzie dotychczas zdrowi, 
w średnim wieku, którzy 
podczas otwierania i prac 
w grobowcu byli najbliżej 
Tu i ówdzie zaczęła Się 
szerzyć plotka o „klątwie 
Jagiellończyka”. Skojarzo” 
no ją niemal natychmiast z 
jedną z największych za” 
gadek XX wieku - „klątwą 
Tutenchamona” 

Zbigniew Święch - kra- 
kowski dziennikarz i esel- 
sta, reporter, publicysta 
reżyser filmów dokumen- 
talnych, pasjonujący się 
od lat odkrywaniem prze- 
szłości - napisał na temat 
tej tajemnicy prawdziwie 
fascynującą książkę 


| 


T 


zentantów ZSRR, Bułgarów... Podopieczni 
pana Krzysztofa Rosadzińskiego nie dają 
się zaskoczyć rywalom już w pierwszej 
konkurencji - w biegu na 60 m; wszyscy 


znajdują się w czołówce sprinterów. W 


skoku wzwyż jest jeszcze lepiej. Późniejszy 
lider indywidualny (397 pkt) i zarazem kapi- 
tan polskiego zespołu - Marek Pomietło (na 
zdjęciu) wchodzi na „pudło”. Po rzucie 
piłeczką (Ewa Buczyńska z Krakowa osiąga 
70,12 m i zdobywa złoty medal) staje się 
jasne, że o pierwsze miejsce walczyć mogą 


tylko biało-czerwoni | Mongołowie. W: 


stko zależy jednak od wyników w ostatniej ATA 


konkurencji - biegu na dystansie 800 m. 
Marek Pomietło, Remigiusz Kołodzioj (szó- 
ste miejsco indywidualnie), Waldemar Kuli- 
kow, Arkadiusz Kleda, Krzysztof Grzegor- 
czyk i Piotr Tołoczko nia marnują 'na- 
darzającej się szansy, Skutecznie odpierają 
ataki przedstawicieli Ułan Bator I z wyni- 
kiem 1735 pkt. zajmują pierwszą lokatę. 


Fot. Z. Przybyłowski 


MISTRZOWIE ZSRR 
WYELIMINOWANI! 


Polska koszykówka męska przeżywa głę- 
boki kryzys i nikogo chyba nie zaskoczył 
fakt, że w eliminacyjnym meczu Pucharu 
Europy mistrz kraju „Lech” Poznań uległ'w 
Kijowie najlepszej drużynie ZSRR „Stroitie- 
lowi” 88:104. Rewanż w poznańskiej Arenie 


miał być tylko formalnością. W pierwszych 
minutach, zgodnie z przewidywaniami, 
lepsi są goście. Jednak do przerwy ambit- 
nie walczący Polacy obejmują minimalne 
prowadzenie 45:43, Tuż po zmianię stron 
falowe ataki popularnych „kolejarzy” przy- 
noszą wspaniałe efekty. W 28 minucie 
„Lech” prowadzi już osiemnastoma punk- 
tami, a więc odrabia stratę z Kijowa. W 35 
minucie powiększa przewagę do 23 punk- 
tów i wielkopolscy kibice szaleją z radości, 
pewni zwycięstwa ukochanej drużyny. * 


W tym momencie w radzieckich koszyka- 
rzy wstępuje nowy duch. Podkowyrow i 
Szaptała raz za razem rzucają za 3 punkty i 
przewaga poznaniaków topnieje do kilku 
koszy. Na dwie minuty przed końcem 
meczu boisko, za 5 przewinień, opuszcza 
kapitan miejscowych Eugeniusz Kijewski, a 
co bardziej nerwowi kibice wychodzą z sali 
sądząc, że jest już po wszystkim. Jednak 
mistrz Polski nie składa broni. Na piętnaś- 
cie sekund przed końcem prowadzi 15 
punktami, które jednak dają awans Rosja- 
nom. | tu następuje rozstrzygająca akcja 
spotkania. Młodziutki gracz Tomasz Szaf- 
rański decyduje się na desperacką, solową 


akcję, którą kończy wspaniałym rzutem. , 


„„Lech” wygrywa mecz 101:84 i w bilansie 
obu spotkań jest lepszy od mistrza ZSRR o 
1 punkt! Dzięki temu sukcesowi Polacy 
weszli do elity ośmiu najlepszych drużyn 
kontynentu, sprawiając .w rozgrywkach 
pucharowych największą sensację... 


Fot. E. Warmiński 


SZACHOWA 
NIESPODZIANKA 


'Szachy są w naszym kraju coraz popu- 
larniejszym sportem, ale gdzie tam nam się 
równać ze Związkiem Radzieckim, Stanami 
Zjednoczonymi czy kilkoma innymi potę- 
gami w tej dyscyplinie. Jednak do elimina- 
cji szachowych mistrzostw świata dwuna- 
stolatków Marcin Kamiński z niewielkiego 


4 
Lututowa (woj. sieradzkie) stanął bez 
żadnych kompleksów. Rywale z ZSRR, 
Bułgarii czy Węgier ze zdziwieniem kręcili 
głowami, gdy młody Polak dawał im mata 
po kilkunastu posunięciach, Turniej kwali- 
likacyjny wygrał zdecydowanie, jednak 
finałowa rozgrywka miała się odbyć w 
dalekim Puerto Rico i zorganizowanie 
wyjazdu nie było sprawą łatwą. Niemal do 
ostatniej chwili nikt nie wiedział, czy Mar- 
cin wystartuje za oceanem, jednak dzięki ol- 
brzymim staraniom działaczy Polskiego 
Związku Szachowego razem z mamą udał 
się na turniej. 

Wieści z Ameryki długo nie nadchodziły. 
Aż tu jak grom z jasnego nieba spadła wia- 
domość, że nasz nastolatek %, pięknym 
stylu wywalczył tytuł mistrza świata, a suk- 
cesu pogratulował mu sam prezydent Mię- 
dzynarodowej Federacji Szachowej - pan 
Campomanes z Filipin. Zaskoczeni byli 
wszyscy, może z wyjątkiem mamy Marcina 
- pani Teresy, która zawsze mocno wie- 
rzyła w swojego syna.-Z mało znanego 
zawodnika Marcin Kamiński stał się w krót- 
kim czasie jednym z najpopularniejszych 
młodych sportowców w kraju. 

Fot. M. Włodarski 


Nowy superskandal? 


O tzw. aferze Johnsona nadal głośno. 
Słynny Kanadyjczyk, któremu w Seulu 
odebrano złoty medal olimpijski, przyznaje 
się, że „koks” brał już jako 10-letni chło- 
piec. Właśnie ten środek pozwolił mu 
wyprzedzić Carla Lewisa (USA) i ustano- 
wienie fantastycznego rekordu świata w 
biegu na 100 m (9,79 sek.). Międzynaro- 
dowe władze. lekkiej atletyki okazują się 
bezwzględne i anulują osiągnięcia Bena 
Johnsona. Na czoło tabel wysuwa się więc 
wynik Lewisa - 9,92 sek. 

Ale sensacja goni sensację. Erefenowski 
„Stern” zamieścił niedawno wywiad z 
byłym amerykańskim 400-metrowcem - 
Darrellem Robinsonem. Oznajmia on, że ze 
sterydów korzystał także Carl Lewis i jego 
rodaczka Florence Griffith-Joyner (w Seulu 
zdobyła trzy złote medale i jeden srebrny). 
Posiadaczka dwóch rekordów świata (100 
m - 10,49 sek. i 200 m - 21,34 $ek.) zdecy- 
dowanie zaprzecza opublikowanym w 
„Sternie” informacjom; ale 'Robinson jest 


gotowy wskazać ludzi, którzy dostarczali 
Flo-Jo i Lewisowi buteleczki z HGH 
(Human Growth Hormon). Kto ma rację? A 
może rodzi się superskandal i kolejna 


detronizacja? 
Na zdjęciu wyścig Johnsona z Lewisem. 
, Fot. CAF 


Sięgając po nią, nie 


Praca Zbigniewa Świę- 


ciołach rodziny Iwaszkie- 


spodziewajcie się jednak 
opowieści w rodzaju „kry- 
minałku”. Nic z tych rze- 
czy! „Klątwy, mikroby i 
uczeni” to lektura dla am- 
bitnych, a w każdym razie 
dla żądnych wiedzy. W 
książce, będącej zarazem 
reportażem, literaturą fak- 
tu i esejem popularno- 
-naukowym, czytelnik znaj- 
dzie wiele informacji z 
różnych dziedzin: z histo- 
rii, dziejów kultury, archeo- 
logii, medycyny, antropo- 
logii, mikrobiologii, a na- 
wet ekologii. 


Po dość poważnej i 
nie najłatwiejszej pozycji - 


COŚ" ,,Z 
beczki” 
Całkiem nietypowa ksią- 
żka „Ku pamięci”. Trochę 
zwariowany * „Skarbczyk 
domowy i indywidualny 
tekstów na wszystkie o- 
kazje (lub ich brak)”, w 
którym „co potrzeba ze- 
brał i jak potrafił uzupełnił 
Bohdan Butenko”. 
„Ku pamięci” to książka, 
a właściwie - sztambuch, 
czy jak kto woli - pamięt- 
nik. Tyle, że bardzo wy- 
godny, bo już z gotowymi 
wierszykami. Ot, choćby 
takimi jak ten: 
Idąc przez życia kwieć, 


zupełnie innej 


cha zawiera wiele unika- 
towych zdjęć wykonanych 
między innymi podczas 
badań grobu Kazimierza 
Jagiellończyka i innych 
władców polskich, a także 
w trakcie konserwacji 
przedmiotów znalezionych 
w miejscach królewskich 
pochówków. 

Ktoś, kto przeczyta tę 
pełną rewelacji i zagadek, 
arcyciekawą i ogromnie 
wartościową książkę, bę- 
dzie chyba z niecierpli- 
wością czekał na zapowie- 
dziane dalsze dwa tomy... 


Chciej mnie w swym sercu 
mieć! 

lub inny: 
Gdy już tym, czym trzeba 
zwieńczysz skronie 
gdy już Twej pamięci 
zaplącze się nić 
Niech Cię me 

A wspomnienie 
Jak trzeba, owionie 
A jak nie owionie, 
to w cholerę idź! 


Tak więc nie trzeba się 
głowić, jaką by tu rymo- 
wankę wpisać na pamiąt- 
kę. Wystarczy na odpo- 
wiedniej stronie złożyć 
swój podpis. | już wiadomo 
czego i jak życzy się właś- 
cicielce lub właścicielowi 
sztambucha 

„Ku pamięci” - opra- 
wiony w twarde okładki, 
bardzo kolorowy, ozdobio- 
ny rysunkami, fotografiami 
i.czym tam jeszcze... może 
być doskonałym upomin- 
kiem pod choinkę choćby 
dla siostry U 


= Czytelnik P> 


Ę Anna oł, 
/ Iwaszkiewiczówa 
kz NZSKZ ZEL 


RZ 
ktos 


„Mało jest oddanych 
przyjaciół na świecie. Dłu- 
gie życie poucza, że bar- 
dzo mało. Ale chyba naj- 
wierniejszych liczymy wśród 


„życiem połączone 


* rzętach Jarosław 


tych istot, które żyją o tyle 
krócej od nas, całe to prze- 
lotne istnienie spędzają 
niejako w promieniu na- 
szego bytu. Są z naszym 
tysią- 
cem niejasnych, niewytłu- 
maczalnych nici, które spra- 
wiają, że grają one dla nas 
pewną rolę. Są naszego 
życia ozdobą, okrasą, a 
zarazem istnieniem swoim 
przypominają o ogólnej 
wspólnocie wszystkiego, 
co istnieje.” 

Tak pięknie pisał o zwie- 
lwasz- 
kiewicz. W Stawiskach - 
gdzie pisarz mieszkał ze 
swoją rodziną zawsze było 
wiele czworonogów: psów, 
kotów, był nawet koń. Było 
także sporo najrozmaitsze- 
go ptactwa. O nich właśnie 
- o tych wiernych przyja- 


wiczów, traktuje książka 
Anny Iwaszkiewiczowej pt. 
„Nasze zwierzęta”. 


Wzruszające, pełne cie- 
pła opowieści o Wedzie, 
Mucyku, Kacperku, Kubu- 
siu, Rolfie, Kubdzi czy 
Bobku przypominają zna- 
ne, lecz jak częstą. zapo- 
mniane prawdy, że „zwie- 
rzęta także tęsknią, smucą 
się, zazdroszczą: cieszą się 
życiem - lękają się śmierci. 
l w tym wszystkim są tak 
bliskie człowiekowi". 

llustracjęposzczególnych 
opowieści stanowią zdję- 
cia z rodzinnych albumów 
państwa  Iwaszkiewiczów, 
a także rysunki znakomi- 
tego grafika - Szymona 
Kobylińskiego. 

Obecne wydanie „Na- 
szych zwierząt” „Czytel- 
nik” przygotował na pod- 
stawie pierwszego wyda- 
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Wydawniczą sondę przeprowadziła 
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| znów książka powa- 
żniejsza i na pewno trud- 
niejsza - „Mówią tysiąclie- 
cia" Krzysztofa Kowalskie- 
go i Zygmunta Krzaka. 
Tytuł ten zaciekawi za- 
pewne przede wszystkim 
tych, którzy zafascynowani 
są archeologią. 

Będzie to niewątpliwie 
ogromnie ciekawa lektura, 
ale tylko dla myślących. 
Bowiem autorzy w swojej 
pracy pragnęli zwrócić 
uwagę czytelników nie tyle 
na opisywane odkrycia ar- 
cheologiczne (te być może 
znane są odbiorcom z 


IWONA STARZYŃSKA 


nia tej książki „Naszej 
Księgarni”. 
innych publikacji), lecz 


bardziej na wynikające z 
nich pytania. To one mają 
prowokować do samodzie|- 
nego myślenia, sprawić, by 
„Sędziwy wiek przestał być 
jedyną atrakcją książek 
archeologicznych". 
Autorzy, przedstawiając 
nieco faktów z najdawniej- 
szej przeszłości, oprowa- 
dzając czytelników po 
kilku zakamarkach staro- 
żytności, starają się poka- 
zać, iż archeologia oferuje 
także rzeczy i wartości, 
których potrzebuje : dzień 
dzisiejszy. : 


Repr. Marek Szymański 
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HOROSKOPY 
chińskie, gallijskie, 
zodiakalne! 
Chcesz poznać 
ich sekrety? 
Prześlij datę urodzenia. 


Małgorzata Sucharska 
42-217 Częstochowa 17, 


WYŚCIG PEŁEN SENSACJI 


Zawodowy champion 
znad Wisły 


| Ż4) 


Wcześniej pokonał mistrza USA Ricka 
Roufusa. Amerykanin opuszczał ring ze 


Zaskakujący finał 
Formuły 1 


Przez cały tegoroczny sezon w najpopu- 
larniejszych wyścigach samochodowych - 
Formule 1 liczyli się tylko dwaj zawodnicy 
aktualny mistrz świata Brazylijczyk Ayrton 
Senna i były champion Francuz Alan Prost. 
Dodatkowym smaczkiem tej rywalizacji był 
fakt, że obaj świetni kierowcy należeli do 
tej samej „stajni” wyścigowej Marlboro- 
-McLaren. Od czasu do czasu z boksu tej 
drużyny dochodziły wieści o różnych ani- 


łzami w oczach, przegrał pierwszy raz w 
życiu. Ale teraz przed Markiem Piotrow- 
skim (na zdjęciu) stanął najlepszy kick- 
-bokser świata - zawodowy champion Don 
Wilson. Już 10 lat dzierżył ten zaszczytny 
tytuł, a w swojej długiej karierze stoczył 
wiele zwycięskich pojedynków. Najczęściej 
wygrywał przez nokaut. Don Wilson był 
nazywany ringową hieną; potrafił bez- 
względnie wykorzystać każdą omyłkę ry- 
wala Jednak Polak doskonale zna war- 
tość championa i w pierwszych rundach 
unika najdrobniejszych chociażby błędów. 
Z czasem atakuje coraz odważniej, raz po 
raz uderza rywala nogami z obrotu, stopuje 
go lewymi prostymi. Amerykanin jest oszo- 
łomiony postawą naszego reprezentanta i 
oddaje mu inicjatywę. Don Wilson uzyskuje 
przewagę jedynie w siódmym starciu. Po 
jedenastu rundach jest już wiadomo, że 
wspaniale dysponowany Polak zdetronizuje 
Amerykanina. Ale ten rzuca się do despe- 
rackiego ataku, zadaje mnóstwo ciosów, 
które Piotrowski umiejętnie wyłapuje na 
rękawice. Wreszcie werdykt. Skośnooki 
arbiter podnosi rękę naszego mistrza. Po 
raz pierwszy w historii polskiego sportu 
mamy zawodowego championa. 


Fot. S$. Morawski 


mozjach i kłótniach między tymi zawodni- 
kami. Mówiąc wprost nie darzyli siebie 
sympatią i na torze ostto ze sobą rywalizo- 
wali. Jednak nikt nie przypuszczał, że ich 
współzawodnictwo zakończy się prawdziwą 
aferą. 


Podczas przedostatniej eliminacji Grand 
Prix na torze Suzuka w Japonii Ayrton 
Senna zaciekle walczył o punkty z mini- 
malnie prowadzącym w klasyfikacji ogólnej 
Francuzem. Na jednym z zakrętów Brazylij- 
czyk pragnął minąć kolegę z zespołu, ale 
ten nie zamierzał ustąpić mu pola nawet na 


szczególnie brazylijskich, 


Piłkarski mundial 
bez tuzów 


Zakończyły się eliminacje do Piłkarskich 
Mistrzostw Świata Italia'90. Jak zwykle nie 
zabrakło wielkich przegranych i niespo- 
dziewanych triumfatorów. Chyba najwięcej 
niespodzianek zanotowano w rozgrywkach 
europejskich. Francja, Dania, Portugalia to 
przecież do niedawna najsilniejsze jed- 
nostki Starego Kontynentu, podobnie jak 
Polski, Węgier, Bułgarii i Irlandii Płn 
Zabraknie tych zespołów w przyszłoro- 
cznym mundialu. Niespodziewany zaś 
awans uzyskały drużyny Rumunii, Austrii, 
Czechosłowacji i Irlandii. Przedstawiciele 
„Zielonej Wyspy” zakwalifikowali się do 
światowego finału po raz pierwszy w 
historii! 


W Ameryce Płd. była jedna niespo- 
dzianka, za to sporego kalibru. Eliminacje 
przegrała silna do tej pory drużyna Parag- 
waju, zaś awans zdobyli Kolumbijczycy, o 
których mówi się, że są opłacani i stero- 
wani przez narkotykową mafię. W Ameryce 
Płn. dość zaskakujący awans wywalczyli 
piłkarze maleńkiej Kostaryki 


W strefie azjatyckiej odpadły wielkie 
mocarstwa: Chiny i Japonia, a także trady- 
cyjnie silna Demokratyczna Korea. Do 
Włoch pojadą Koreańczycy z Południa i 
całkiem nieoczekiwanie zawodnicy Zjed- 
noczonych Emiratów Arabskich. Apetyty 
na finały miały inne kraje naftowe: Arabia 


centymetr. W efekcie obaj zawodnicy zde- 
rzyli się i wypadli z toru. Prost zadowolony 


z takiego obrotu sprawy zrezygnował z dal- 
szej jazdy, zaś Senna kontynuował wyścig i 


ku zaskoczeniu wszystkich zdołał minąć 
rywali i zwyciężyć. Jednak sędziowie 


zdyskwalifikowali Brazylijczyka za proble- 


matyczne ominięcie tegoż nieszczęśliwego 


zakrętu. Decyzja była.tyle dziwna, że na 


poprzednich Grand Prix za podobne „wy- 
kroczenia” kierowcy nie byli dyskwalifiko- 


wani. Senna odwołał się od tego werdyktu, 


lecz bezskutecznie. W opinii wielu kibiców, 
utracił tytuł 
mistrza „przy zielonym stoliku, a nie w fair 


prowadzonej walce. 


W dodatku Międzynarodowa Federacja 


Samochodowa ukarała Brazylijczyka karą 


100 tys. dolarów i sześciomiesięczną dysk- 


walifikacją w zawieszeniu. Prost się ucie- 
szył, a Senna zapowiedział srogi rewanż w 
przyszłym roku. 


Saudyjska, Katar i Kuwejt, ale będą musiały 
obejść się smakiem. 

W afrykańskiej piłce od lat dominują gra- 
cze znad Morza Śródziemnego. Na ostat- 


nich mundialach furorę robili piłkarze 
Tunezji, Maroka i Algierii. Jednak we Wło- 
szech ich zabraknie. W pięknym stylu 
awansowały reprezentacje Kamerunu i 
Egiptu. 

Fot. archiwum 
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Kolarskie mistrzostwa świata w Cham- 
bery (Francja) rozpoczynają się dla nas 
doskonale - drużyna polska wywalcza 
srebrny medal. Ale największe emocje 
przeżywamy podczas wyścigu indywidua|- 
nego. Oto na kilkadziesiąt kilometrów 
przed metą z peletonu wyskakuje Joachim 
Halupczok. 21-letni reprezentant klubu LKS 
Ziemia Opolska osiąga na zjazdach pręd- 
kość ponad 100 km/godz. Wyścig jest 
trudny, jak się później okaże, ukończy go 
nawet nie połowa startujących. Wśród 
wielu szosowych asów widać Uwe Amplera 
(NRD), Gialucę Bortolamiego (Włochy), 
Allena Andersena (Szwecja), Wiktora Kli- 
mowa (ZSRR)... 


Jednak „Achim” niemal z dziecinną łat- 
wością pozostawia „asystę” i z kilometra na 
kilometr powiększa przewagę nad rywa- 
lami. Patrząc na jego jazdę aż nie chce się 
wierzyć, że ten niedawny junior ma do per- 
fekcji opanowaną technikę i znakomitą tak- 
tykę. Takimi cechami mogą poszczycić się 
tylko najwybitniejsi cykliści. Na ostatnią 
prostą wjeżdża prawie 3 minuty przed rywa- 
lami. Unosi ręce do góry, śmieje się, pozd- 
rawia publiczność. Jest czwartym polskim 
mistrzem świata; po Ryszardzie Szurkow- 
skim (1973), Januszu Kowalskim (1974) i 
Lechu Piaseckim (1985). 


Za kulisami aren 


Kolorowy namiot cyrku „Intersalto” 
w Warszawie przez dwa listopadowe 
tygodnie wabił tłumy widzów. Na 
widowisko pt. „Gwiazdy areny” zapro- 
szeni zostali artyści z kilku krajów: 
żonglerzy, akrobaci, klowni, treserzy. 
Wybraliśmy się do cyrku w chłodne i 
dżdżyste jesienne popołudnie. Ale nie 
weszliśmy głównym wejściem dla pub- 
liczności, lecz przez bramę od za- 
plecza... 


NA N OCYKI 
VA ONOCYKI 


Przy błotnistej alejce stoją bardakowozy, 


przyczepy kempingowe, samochody cięża- . , 


rowe. W jednym z blaszanych domków sie- 
dzi niedźwiadek i wyciąga do nas łapę wci- 
skając smutną mordkę pomiędzy kraty. 
Rodzina Triszków mieszka w dwóch przy- 
czepach. kempingowych z czechosłowac- 
kimi numerami rejestracyjnymi. Oprócz 
tego-mają „jeszcze ciężarówkę, w której 
transportowany jest sprzęt. Grupa „Alber- 
tos'sprezentuje bowiem na arenie numer na 
monocyklach, czyli jednokółkowych ro- 
werach. W jednej przyczepie na kilku 
metrach kwadratowych mieszka pan Albert 
Triszka z żoną i najmłodszym synem Paw- 
łem, w drugiej, takiej samej, Antoni Triszka 
z żoną Hanną i 5-letnim synem Patrykiem. 

Na zewnątrz temperatura ledwo sięga 
5*C, ale w przyczepie jest przyjemnie i 
ciepło. Piec na ropę naftową spisuje się bez 
zarzutu. Siedząc wygodnie w fotelach 


raczymy się kawą i oglądamy na wideo 
popisy naszych gospodarzy. Rozmawiamy 
po polsku, ponieważ pani Hania jest rodo- 
witą kielecczanką. Te, że mąż Antoni i 
synek Patryk też znakomicie mówię po pol- 
sku, zdaje się być właśnie jej zasługą! 

- Nasza rodzina co najmniej od trzech 
stuleci pracuje w cyrku - mówi dziadek 
Albert (ma już 65 lat i ciągle jest w świetnej 


SPĘWZEFI 
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Na zdjęciach: 
1. Na arenie tata Antoni, mama Hania I mały 
Patryk 


2. W widowisku „Gwlazdy areny” rodzina Trisz- 
ków reprezentowała barwy Czechosłowacji 


3. Patryk twierdzi, że wcale nie jest trudno 
nauczyć się jeździć na czymś takim... 


formie). - Mówiąro tym kroniki rodzinne. 
Najstarsze z nich pochodzą z XVII wieku. 
Prapradziadkowie i praprababcie naszego 
rodu byli linoskoczkami. Zresztą ja też na 
początku mojej pracy chodziłem po linie, 
potem jeździłem po niej na rowerze, w 
końcu jednak zdecydowaliśmy się zejść na 
ziemię. Nie, wcale nie dlatego, że baliśmy 
slę spaść z wysokości około 15 m. Po pro- 
stu dlatego, że lina” trochę się już w cyrku 
przejadła. Popisy akrobatyczne na mono- 
cyklach są dyscypliną nowocześniejszą i 
chyba ciekawszą. A propos strachu, kiedy 
jeszcze jeździłem po linie, pewien dzienni- 
karz zapytał mnie dowcipnie, czy nie kręci 
mi się w głowie, kiedy jestem tak wysoko 
Odpowiedziałem mu, że kręci mi się, ale 
tylko wtedy... kiedy zobaczę na dole ładną 
dziewczynę. Artysta cyrkowy nie może się 
bać, nie może nawet myśleć o strachu. 
Przez całe życie pracuję w cyrku. Gdybym 
bał się przed każdym wyjściem na arenę, 
pozostałby ze mnie do dzisiaj tylko kłębek 
nerwów. Oczywiście, wypadki zdarzają się. 
Całkiem niedawno Antoni złamał rękę pod- 
czas występ.. Niefortunnie spadł z mono- 
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poprzednim odcinku roz- 

staliśmy się z zakochanymi 
słoniami ubiegającymi się o 
względy wybranki, która przyzy- 
wała je do siebie pleśnią niesły- 
szalną dla ludzkiego ucha. Dziś 
opowiemy o dalszych obserwa- 
cjach słoniowej społeczności, 
opisanych przez Katherlnę Payne 
w amerykańskim magazynie „Na- 
tional Geographic". 

W ciągu dwu | pół miesiąca 
badacze zarejestrowali około 100 
różnych, bogatych w  infra- 
dźwięki (dźwięki o niskiej czę- 
stotliwości, nie słyszane przez 
człowieka) zawołań słoni. Odno- 
sili wrażenie, że zwierzęta rea- 
gują na nie nawet z dużej 3-4- 
-kilometrowej odległości. Ale jak 
to udowodnić? 

W 1986 i 87 r. zorganizowano 

kspedycję naukową, która mia- 
JĄ te dowody zgromadzić. Bada- 
nia prowadzono w Namibii, w 
rozległym parku Etosha. Pora 
sucha jest tam rzeczywiście, dos- 
łownie sucha. Woda znajduje się 
tylko w rozrzuconych daleko od 
siebie zbiornikach. Nie sposób 
sobie wyobrazić, jak trudno ty- 
siącom, tysiącom roślinożernych 
- antylopom, zebrom, żyrafom, 
słoniom poradzić sobie z przetr- 
waniem tego czasu. Jak rozpa- 
czliwie trzeba walczyć o przeży- 
cje. Woda w porze suchej jest 
tam ważniejsza od wszystkiego 
innego. 

Słonie w rejonie Etosha są 
chudsze od swych pobratymców 
we wschodniej Afryce. Żyją w 
cięższych warunkach - i walk 
więcej muszą toczyć przy wodo- 
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poju | przemierzać ogromne 
odległości dzielące miejsca za- 
sobne w wodę | pożywienie. 
Śmiertelność młodych też tu jest 
większa, głównie z powodu tych 
ciągłych morderczych marszów. 

Badacze zakładali, że jeśli sło- 
nie miałyby się porozumiewać ze 
sobą na duże odległości, to 
właśnie w takim rejonie jak 
Etosha znajdowałoby to uzasad- 
nioną potrzebę. Wiadomość o 
tym, jak wiedzie się oddalonej 
gromadzie słoni, uchronić może 
inne osobniki przed podejmo- 
waniem złych decyzji dotyczą- 
cych kierunku poszukiwania lep- 
szych warunków do życia, osz- 
czędzić męczącego wielokilo- 
metrowego marszu. 


Pożytki płynące 


z podsłuchiwania 


Ze wzniesionej przez badaczy 
wieży obserwacyjnej wysokiej na 
6,5 m dobrze było widać obszar 
ponad 1 kilometra kwadrato- 
wego. Cztery ulokowane daleko 
od siebie mikrofony pozwalały 
na rejestrowanie głosów słoni, a 
kamery wideo - obrazów ich 
zachowań na całym obserwowa- 
nym obszarze. Chodziło szcze- 
gólnie o przyjrzenie się reakcjom 
zwierząt na dudniące zawołania. 

Obserwowano więc takie zda- 
rzenia jak jednoczesne pojawie- 
nie się w tym samym miejscu 
słoni przybywających z różnych 
kierunków. Albo gwałtowne o- 
puszczanie dotychczasowego 
miejsca pobytu jednocześnie 
przez wszystkie słonie rozrzu- 
cone na dużym obszarze. Lub 


W 


też nagłe zatrzymanie się na 
swych ścieżkach kilkudziesięciu 
odległych od siebie zwierząt. 
Zdecydowana większość zare- 
jestrowanych przez badaczy gło- 
sów wydawana była przez sa- 
mice. Życie rodzinne w grupach 
samic i słoniątek jest hałaśliwe. 
Strofowanie małych, zabawy, 
dźwięki towarzyszące zabiegom 
pielęgnacyjnym, nawoływanie 
się w drodze - to wszystko 
„podsłuchane” z odległości mo- 
że stanowić dla innych słoni 
informację do wykorzystania. 
Ciekawe jest, że różne grupy 
słoni poruszają się równoległymi 
wobec siebie trasami, utrzymu- 
jąc między sobą stałą odległość, 
także po zmianie kierunku drogi. 
| docierają do wody gromadami 
w kilkunastominutowych odstę- 
pach. Jakby ktoś kierował tym 
„słoniowym ruchem ulicznym”. 
Ta synchronizacja nie może być 
przypadkowa, jest zamierzona, a 
możliwa dzięki umiejętności po- 
rozumiewania się na odległość. 


Mohammed, Hannibal 
i magnetofonowa Zita 


Jeden z eksperymentów mają- 
cych potwierdzić reagowanie 
słoni na niesłyszalne dla czło- 
wieka „komunikaty” wyglądał 
następująco: 

Dwaj członkowie ekipy dyżu- 
rowali w odległej o półtora kilo- 
metra od wieży obserwacyjnej 
ciężarówce. Z wieży zaś prowa- 
dzono obserwację dwóch wiel- 
kich samców - Mohammeda i 
Hannibala pijących wodę i ką- 
piących się w sadzawce. Ekipa z 
wieży poprosiła kolegów z cięża- 
rówki o odtworzenie z magneto- 
fonu nagrania utrwalonej kiedyś 
wcześniej, miłosnej pieśni sa- 
micy Zity 

Nagle oba słonie znierucho- 
miały i nastawiły swe olbrzymie 


uszy - nasłuchiwały. Mohammed 
pokręcił swą wielką głową w 
prawo, w lewo... Hannibal zrobił 
to samo. Oba samce podjęły 
nagle decyzję - obróciły się o 
180 stopni i ruszyły w stronę cię- 
żarówki, porzucając bezcenną 
wodę. Zatrzymały się na trzy- 
dzieści sekund, by jeszcze raz 
posłuchać nawoływania magne- 
tofonowej Zity i iść znów do 
przodu. Dziesięć minut później 
słonie minęły ciężarówkę i po- 
szły dalej w raz obranym kie- 
runku. 


Prowadzący eksperyment od- 
twarzali i inne nagrania. Za każ- 
dym razem i samce, i samice 
skupione nad wodą reagowały 
podobnie - nieruchomiały, na- 
stawiały uszy, podnosiły trąby i 
nasłuchiwały dobiegającego z 
daleka głosu utrwalonego na 
bezgłośnie obracającym się 
krążku taśmy. Czasem odbywały 
marsz w stronę głośnika, czasem 
porykiwały w odpowiedzi. 


Prowadzone eksperymenty 
pozwoliły przyjąć założenie, że 
każdy słoń w badanym rejonie 
żyje w stałym kontakcie z osob- 
nikami swojego gatunku znajdu- 
jącymi się w promieniu około 
czterech kilometrów. | że ten 
kontakt spełnia niezwykle ważną 
rolę w społecznym życiu słoni. 


Wg „National Geographic" 
opr. EWA DROBNIK 
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Na zdjęciach: 

1. Z wleży można było obserwować 
obszar ok. 1 kilometra kwadratowego. 
Rozmleszczone w terenie, osłonięte 1 
zabezpieczone przed zniszczeniem mag- 
netofony rejestrowały głosy słoni 

2. Stanowisko obserwacyjne na wieży 

3. Woda w porze suchej jest ważniejsza 
od wszystklego Innego 

4. Rozłożone szeroko uszy, podniesione 
trąby - może uda się usłyszeć coś bardzo 
ważnego? 


| e Listopad zaowocował licznymi 
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© W całym kraju odbywały się 
podniosłe uroczystości związane z 
50 rocznicą wybuchu II wojny świa- 
towejj W Auditorium Maximum 
Uniwersytetu Warszawskiego nastą- 
piła oficjalna inauguracja Między- 
narodowego Dnia Modlitw o Pokój. 
Przybyli: prezydent PRL Wojciech 
Jaruzelski i prymas Polski kardynał 
Józef Glemp. Główne uroczystości 
odbyły się na placu Zamkowym. 
Przed Grobem Nieznanego Żołnie- 
rza na placu Zwycięstwa odbyła się 
uroczysta odprawa wart Garnizonu 
m.st. Warszawy, której integralną 
częścią był apel poległych. Również 
na Westerplatte odbyła się manife- 
stacja antywojenna, podczas której 
został złożony wieniec od narodu w 
hołdzie obrońcom ojczyzny. 


© ,„ Najbardziej optymistyczni 
ekonomiści zachodni twierdzą, że 
Mazowiecki potrzebuje na przejście 


© Trwa destalinizacja naszego 
życia. W Tychach odebrano placom 
i ulicom imiona: Bieruta, Dzierżyń- 
skiego, Fornalskiej, Luksemburg i 
Rewolucji Październikowej. 


© Ceny rosną (inflacja 100 proc. 
w ciągu miesiąca), zamieszanie na 
rynku pracy (zapowiada się pier- 
wsze zwolnienia związane z likwi- 
dacją firm), nikt nie wie, jakie 
będzie jutro naszej gospodarki. 


© Lech Wałęsa spotkał się z Na- 
czelnikiem ZHP dh. Krzysztofem 
Grzebykiem. Przewodniczący. „So- 
lidarności” zadeklarował swe po- 
parcie dla Związku 


© Zmarł w wieku 99 lat marszałek 
Polski Michał Rola-Żymierski. 


© Burzliwie obchodzono 40 rocz- 
nicę powstania NRD. W wielu mia- 
stach manifestacje i starcia z mili- 
cją, nie notowane od 1953 roku. 


moon 


i ważnymi dla naszego kraju wizy- 
tami: Lech Wałęsa w Ameryce, 
premier Tadeusz Mazowiecki w 
Z$RR (pisaliśmy o nich obszernie w 
poprzednim, świątecznym ŚM”) 
czy kanclerz RFN Helmut Kohl w 
Polsce. Jeśli chodzi o tę ostatnią 
wizytę, to „nie będzie można na- 
zwać jej historyczną. Zbyt wiele 
ważnych dla Polaków spraw nie 
zostało rozwiązanych. W sprawie 
Odry I Nysy kancierz nie zdobył się 
na oczekiwane ostateczne słowo. 
Jeśli chodzi o odszkodowania dla 
robotników przymusowych z okresu 
wojny światowej nie osiągnięto 
również porozumienia” - pisały 
gazety niemieckie. Mimo to podróż 
ta sprawiła, iż dokonany został 
istotny postęp w stosunkach pol- 
sko-erefenowskich A serdeczny 
uścisk, gest pojednania i znak 
pokoju przekazane nawzajem przez 
premiera i kanclerza w czasie mszy 
w Krzyżowej oceniono jako znak 
porozumienia 


© Wydarzeniem bez precedensu 
była wizyta przywódcy radzieckiego 
Michaiła Gorbaczowa w Watykanie. 
W rozmowie z papieżem Janem 
Pawłem II poruszono zapewne wie- 
le trudnych spraw współczesności, 
mówiono również i o konkretnych 
kłopotach kościoła w ZSRR, a w 
szczególności reaktywowaniu koś- 
cioła unickiego w zachodniej 
Ukrainie 

e Drugim ważnym wydarzeniem 
miesiąca było spotkanie na szczycie 
przywódców obu supermocarstw 
Stanów Zjednoczonych i Związku 
Radzieckiego. Michaił Gorbaczow 
spotkał się po raz pierwszy z 
nowym prezydentem USA. Szczyt 
odbył się tym razem u wybrzeży 


Malty ha pokładach dwóch okrętów 


do gospodarki rynkowej co naj- 
mniej 5 lat... Jeśli ma się poprawić 
stopa życiowa, Polacy muszą zmie- 
nić swoje postępowanie. Po prostu 
muszą zwiększyć swoją inicjatyw 
ność i... pracowiłość" - komentuje 
angielski „Sundey Times”. 


© Podczas wizyty w RFN Lech 
Wałęsa rozmawiał z przedstawicie- 
lami tamtejszego życia gospodar- 
czego i politycznego, m.in. z prezy- 
dentem von Weizsaeckerem i kan- 
clerzem Kohlem. 


© Fala strajków płacowych, roz- 
lewająca się w czasie wakacji, 
przygasła. 
© Nowym rzecznikiem rządu zos- 


Demonstranci domagają się demok- 
ratyzacji życia politycznego i prze- 
mian na miarę zmian zachodzących 
w tej części Europy. 

Widać już jednak zmiany w poli- 
tyce władz. M.in. ogłoszono amne- 
stię dla uchodźców i demonstran- 
tów. Nikt po powrocie do NRD nie 
będzie prześladowany - obiecuje 
Rada Państwa. 


© Erich Honecker na emeryturze. 
Nowym szefem NRD jest Egon 
Krenz, najmłodszy członek Biura 
Politycznego, urodzony w 1937 
roku w Kołobrzegu. 


© Na Węgrzech przestała istnieć 
partia komunistyczna. Na zjeździe 
WSPR podjęto decyzję o powstaniu 


e 9 listopada władze NRD otwo- 
rzyły granice z RFN, mur berliński 
można było w wielu miejscach 
przekraczać. Setki tysięcy Niemców 
ze wschodu odwiedziło drugie pań- 
stwo niemieckie. Część została tam 
na stałe. 


© Coraz więcej i częściej mówi 
się w RFN i NRD - o zjednoczeniu 
obu państw niemieckich. Kanclerz 
Kohl wystąpił w Bundestagu z 
trzyetapowym planem zjednocze- 
nia... W pierwszym etapie miałyby 
się odbyć w NRD wolne wybory, w 
drugim - powstałaby konfederacja 
obu państw, a w trzecim fakty- 
czne zjednoczenie. 


© Nowi święci Kościoła rzym- 
skokatolickiego. W Bazylice św 
Piotra papież Jan Paweł II kanoni- 
zował błogosławionych: Polaka 


Grudzień 


- na przemian_ radzieckim i amery- 
kańskim. Na długo przed tym wyda- 
rzeniem komentatorzy polityczni 
ogłosili, iż tym razem zimna wojna 
ostatecznie zostanie utopiona w 
wodach Morza Śródziemnego. Rze- 
czywiście kończy się pewien okres 
w historii świata, a w szczególności 
Europy. Tak zwany porządek pojał- 
tański wali się w gruzy. Europa 
Wschodnia i Środkowa pędzi ku 
demokracji parlamentarnej zrzuca- 
jąc pęta stalinowskiego modelu 


Październi 


Listopad 


lała Małgorzata Niezabitowska. 


„Nie mogę oblocać, że odpowiom 
na każde pytanie, bo przecież ten 
rząd nie zna odpowiedzi na wszyst- 
kie pytania..." - powiedziała pani 
rzecznik na swej pierwszej konfe- 
rencji prasowej. 


© W województwie katowickim 
otwarto sieć jadłodajni, oferujących 
bezpłatne posiłki najbardziej po- 
trzebującym. Finansowaniem ich 
ma się zająć Fundusz Pomocy 
Żywnościowej. W przyszłości po- 
dobne stołówki powstaną w innych 
miastach Polski. 


© Nasilają się ucieczki Niemców 
z NRD do Republiki Federalnej 
Niemiec. Główny ich szlak wiedzie 
przez Czechosłowację, węgry i 
Austrię, ale także przez ambasadę 
RFN w... Warszawie. 


k 


partii o charakterze socjaldemokra- 
tycznym - Węgierskiej Partii Socja- 
listycznej. Jej szefem został rzą- 
dzący WSPR Rezso Nyers. 


Również nie istnieje już Węgier- 
ska Republika Ludowa, ale po pro- 
stu Republika Węgierska. Taką de- 
cyzję podjęło Zgromadzenie Naro- 
dowe w Budapeszcie. 


© Nadal gorąco w narodowym 
tyglu zachodnich i północnych re- 
publik radzieckich. We Lwowie mi- 
licja brutalnie zaatakowała uczest- 
ników Festiwalu Pieśni Ukraińskiej, 
wznoszących nacjonalistyczne hasła 


brata Alberta - Adama Chmielow- 
skiego i żyjącą w XIII wieku zakon- 
nicę z Pragi, Agnieszkę Czeską. 

© Petyr Mładenow został sekre- 
tarzem generalnym KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej. Todor Żiw- 
kow, który stał na czele partii prze- 
szło 30 lat, podał się do dymisji. 


© Po wielu dniach masowych de- 
monstracji nastąpiły zmiany i w 
Czechosłowacji. Nowym szefem 
KPCz został Karel Urbanek, który 
ma tylko 48 lat. Zmiany następują i 
w rządzie. Opozycja, której przewo- 
dzi Vaclav Havel i Aleksander Dub- 
czek organizuje się w Forum Oby- 
watelskie. Premier Ladislav Adamec 
tworzy rząd składający się z fa- 
chowców. Dalej jednak sytuacja w 
Czechosłowacji jest niestabilna i 
ciągle się zmienia. 


AEZOZTO LZ OKE 


socjalizmu totalitarnego. Na razie 
wszystko przebiega prawie spokoj- 
nie, bez przelewu krwi. A przecież 
są to zmiany rewolucyjne, które w 
przeszłości zawsze wywoływały 
wielkie dramaty. Miejmy nadzieję, 
że zapoczątkowane procesy dalej 
będą przekształcać Europę Wscho- 
dhią w pokojowej atmosferze. Mu- 
simy mieć nadzieję, że Gorbaczow - 
Bush znajdą sposób na to, by euro- 
pejska rewolucja nie wymknęła się 
spod kontroli. 

© Kończący się rok był dla Polski 
pod wieloma względami przełomo- 
wy, historyczny. Życzmy sobie, aby 
nadchodzący 1990 rok zaczął: owo- 
cować przełomem w gospodarce, 
abyśmy mogli wreszcie ruszyć do 


przodu. * 
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Rysowała Szarlota Pawe 
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RACZ jad 


UMAZAJ WASZMOKE 
Z RAPIEREM, POLECIAŁO 
MI OCZKO H/ KOLCZUDZE 


STOTICIE ! JESZCZE 
SIĘ NIE ODZIĄŁEM I 


DULCYNEO, SPOJRZ /| 
MOJĄ KRENI! 


ZŁOTA OSTROGA 


„a e snu wyrwało mnie gwałtowne puka- 
nie do drzwi. Zaraz potem do mojego 
ju wpadł Adam Korski. 

aldek, wstawaj, ktoś się do nas wprowa- 
dza! Cztery osoby - ojciec, matka, dziadek i syn, 
tak na oko ma ze 12 lat. 

- Jacyś nienormalni - PARE się na 
Swej bok - o szóstej rano 

oże! - jęknął Adam - trzeba wybadać tego 
chłopaka. Romek i Rafał już czekają. 

wstałem niechętnie. Przecież była wolna 
sobota. Jednak po 15 minutach byłem gotowy. 
Romek i Rafał stali przy moich drzwiach. 

- Wreszcie - odetchnął Rafał - trzeba się 
naradzić. 

- Po co? - wzruszyłem ramionami - takie to 
trudne zagadać chłopaka? 

- Nie wiadomo jaki jest. Frajer, maminsynek, 
cwaniak, tchórz czy zabijaka i chuligan? Adam, 
ty go widziałeś? 

- Chłopak, jak chłopak. Blondyn, około 140 
cm wzrostu. 

- A jak ubrany?! Ubiór świadczy o człowieku! 
- krzyknął Rafał. 

- Ubrany był co najmniej dziwnie. Zamszowe 
spodnie, biały sweter. Jakby na jakieś święta. 

- Na pewno maminsynek - ucieszyłem się - 
kto tak się ubiera na przeprowadzkę? 

- No i co? Przecież musimy go wybadać 
dokładnie. 

- Ale jak? - spytał Romek. 

- Wiem jak - powiedział Adam. - Po prostu 
coś w tym stylu: cześć, cześć, jak się nazywasz? 
To bardzo wzbudza zaufanie no, nie? 

- Aha. Ale kto do niego pójdzie? Na pewno 
nie ja - zastrzegłem. 

- Ani ja - rzekł Romek. 

- Losowanie - zarządził Adam. 

Zapałkę bez łebka wyciągnął Romek. Wzbra- 
niał się, ale w końcu poszedł. 

- Powodzenia - rzuciłem mu na odchodne. 

Obserwowaliśmy, jak wchodzi do klatki. Po 
kilku minutach wyszedł razem z „Nowym”. 
Wstrzymaliśmy oddech. Przez kilka chwil roz- 
mawiali. Później „Nowy” wrócił do domu, a 
Romek do nas. 

- No i co? Jaki jest? Maminsynek? — zarzuci- 
liśmy naszego „wywiadowcę” pytaniami. 

- Co najmniej dziwny. Ale od początku. 
Wchodzę pod numer ósmy, pukam do drzwi... 

- To chyba zrozumiałe - przerywam mu. 


poko) 


71% $> 5 
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Autor tego opowiadania ma 12 lat i 
pochodzi ze Zdzieszowic. Prosił o zacho- 
wanie swojego nazwiska do wiadomości 
redakcji. Opowiadanie zostało nagrodzone 
Brązową Ostrogą. 


NISAAŃ 


- ... pukam - ciągnął dalej - a tu wychodzi on. 

- Jaki on? - spytałem. 

- Waldek, coś się mnie tak uczepił? Pio... to 
znaczy „Nowy” wychodzi, no to powiedziałem, 


„że na kilka słówek. Zeszliśmy na dół. Okazało 


się, że nazywa się Piotrek Kowalski. Więc go 
spytałem, czy lubi grać w piłkę, a ten zaczyna 
nawijać o punktach widzenia na grę w piłkę. I 
tak przez minutę! Później za to on mnie się spy- 
tał, co sądzę o teorii jakiegoś tam Dajkanena na 
temat piramid. 

- Danikena - poprawił Adam. 

- Obojętne. No to ja mu na to, że piramidy są 
w Egipcie... 

- O rany! - ryknąłem śmiechem, a Adam i 
Rafał mi zawtórowali. 

- Co się śmiejecie? - Romek spojrzał na nas 
podejrzliwie. - Zresztą on też się roześmiał i 
powiedział, że jestem dowcipny. A potem zaczął 
mi truć o jakimś Darwinie. Taki w naszym bloku 
chyba nie mieszka? 

- Nie, mieszka w. „piątce" - rzekł Adam i 
znów wybuchnęliśmy śmiechem. 

- Skończcie już - jęknął Romek. - Czy to 
moja wina, że to jakiś naukowiec? Aha, potem 
już poszedł do domu. 

— Cienko - mruknąłem - on jakiś naukowiec, 
a ty jak kretyn. Ośmieszyłeś nas z tymi pirami- 
dami i Darwinem. > 

- A co mu miałem powiedzieć? 

Usiedliśmy na murku piaskownicy. 

- No coż, chyba się nie rozbeczymy tylko dla- 
tego, że zamieszkał u nas jakiś nieznośny 
naukowiec - rzekł Romek. A 

Nagle usłyszeliśmy pytanie: 

- Zagramy w karty? Albo w piłkę? 

Obejrzeliśmy się. Za nami stał „Nowy”. 


„Orangutan” 


SPITZ W BARCELONIE? . 


Jest jednym z najwspanialszych 
pływaków XX wieku. Podczas igrzysk 
olimpijskich w Monachium (1972) 
zdobył siedem złotych medali. Teraz 
Mark Spitz ma 39 lat i ogromną 
ochotę do startów. Waży niemal tyle 
$amo co u szczytu sportowej kariery i 
podobno osiąga w basenie doskonałe 


a w ostatnich mistrzostwach USA - 
szóstą. Siedmiokrotny medalista z 
roku 1972 twierdzi, że obecnie stać 
go na poprawienie wyniku z tamtego 
okresu i będzie walczył o zakwalifi- 
kowanie się do reprezentacji kraju. 
Pływanie jest jednak domeną mło- 
dości, a po sukcesy sięgają najczęś- 


czasy. Amerykański zawodnik marzy ciej zawodnicy 17-20-letni. Mark 


o udziale w najbliższych igrzyskach, 
ale tylko w jednej konkurencji - w 
wyścigu na dystansie 100 m stylero 
motylkowym. W Monachium Spitz 
osiągnął czas 54,27 sek. Ten rezultat 


Spitz wie o tym doskonale. Jednak 
chce udowodnić, że wyjątki się zda- 
rzają również na pływalni. Obecnie 
spędza na niej wiele czasu. Agencje 
nie donoszą, jakie czyni postępy. 


gwarantował mu podczas olimpij- 


skiego wyścigu w Seulu ósmą lokatę, 


Fot. CAF 


Również 
swoje rekordy. Największą rybę zło- 
wił trzy lata temu Jan Marzec z War- 


wędkarze odnotowują 


szawy, suma ważącego 67,5 kg. Naj- 
większym karpiem (24,6 kg) pochwa- 
lić się może Aleksander Kucharski, a 
najcięższego szczupaka (24,1 kg) 
złowił Wacław Biegan. W ciągu 
ostatnich dwunastu miesięcy nie 
poprawiono ani jednego krajowego 
rekordu. Ryb coraz mniej? 

Fot. archiwum 


ŻYCIE NA KÓŁKACH 


DOKOŃCZENIE ZE STR. 8-9 

cykla i przygniótł rękę całym ciężarem 
swego ciała. Nie wiedzieliśmy dokładnie, 
co się stało, ponieważ szybko zszedł z 
areny do garderoby. Numeru nie przerwa- 
liśmy jednak. Skończyliśmy go bez Anto- 
niego. Publiczność chyba nawet nie zorien- 
towała się, co się stało. 


KUCHNIA CZY ARENA? 

Pani Hania krząta się przy miniaturowej 
kuchence. Ucząc się w szkole gastronomi- 
cznej w Kielcach nigdy nie przypuszczała 
nawet, że przyjdzie jej wykorzystywać zdo- 
byte wiadomości w cyrkowej przyczepie. z 
areną łączyło ją tyle, że czasem wybrała się 
na przedstawienie. Ale stało się! Poznała 
męża, gdy z którymś z cyrków objazdo- 
wych „Albertos” przyjechał na występy do 
Kielc. Siedziała w pierwszym rzędzie i po 
prostu wpadła w oko Antoniemu. Byli 
jeszcze narzeczeństwem, kiedy okazało się, 
że pani Hania świetnie nadaje się na 
artystkę cyrkową. Pod okiem całej rodziny 
trenowała pilnie swoje pierwsze numery I 
wykonywała je na arenie bez zarzutu Ślub 
był trochę smutny, ponieważ odbywał się 
14 grudnia 1981 roku, tuż po ogłoszeniu 
stanu wojennego. „Albertos” musiał opuś- 
cić Polskę. Pani Hania została w Kielcach i 
nie wiedziała dokładnie, kiedy zobaczy się 
ze świeżo poślubionym mężem. Nastąpiło 
to dopiero po 3 miesiącach. 

- Przyzwyczaiłam się już - mówi pani 
Hania - do takiego życia na kółkach. I 
prawdę mówiąc, wcale mi ono nie przesz- 
kadza. Gotuję, piorę, sprzątam, robię 
zakupy. Normalnie. Jak wszystkie kobiety. 
Tyle że co miesiąc w innym mieście. Nie 
wyobrażam sobie chodzenia do pracy 
codziennie w to samo miejsce i o jednej 
godzinie. Umarłabym chyba z nudów! 


PRZYGODA Z PANIA MINISTER 


„Albertos” zwiedził już spory kawałek 
Europy: byli w Wielkiej: Brytanii, - Szwecji, 


RFN, NRD, nie mówiąc już o Polsce, gdzie 
czują się podobno jak u siebie w domu. 
Niedawno zawędrowali nawet aż do Mon- 
golii. Pan Albert mówi, że drugą jego 
fmiłością po cyrku jest turystyka. Nie omija 
nigdy żadnego zabytku czy muzeum, 
kupuje masę przewodników i map. W 
Polsce największe wrażenie zrobił na nim 
zamek w Malborku. Zwiedzał go i w dzień, i 
w nocy. Dużą przygodą turystyczną był 
także miesięczny pobyt w Mongolii. Ale w 
Mongolii najbardziej przeżyli pewne spot- 
kanie w ambasadzie Czechosłowacji, gdzie 
znalazła się również pani minister handlu. 
Ktoś z gospodarzy miał zamiar przedstawić 
artystów pani minister, która zaskoczyła 
wszystkich słowami: „Rodzina Triszków?! 
Ależ jakże mogłabym jej nie znać! Jako 
dziecko wielokrotnie oklaskiwałam wasze 
występy na linie". 


at < ERA: 


„Albertos” występuje w stylizowanych strojach czeski 


W Wielkiej Brytanii, w mieście Glasgow 
zdarzyła się z kolei inna śmieszna historia. 
Konferansjer w czerwonym fraku i ele- 
ganckim cylindrze zapowiedział właśnie 
numer „,Albertosa”, kiedy dziadek Albert na 
ogromnym bicyklu wjechał na arenę z 
wielką szybkością, kierując się prosto na 
niego.. Konferansjer w ostatniej chwili 
zorientował się w sytuacji i w nogi! Dziadek 
w prawo, to i konferansjer w prawo, dzia- 
dek w lewo, to i on w lewo. W ostatniej 
chwili zdesperowny konferansjer uratował 
się skokiem na barierkę areny gubiąc po 
drodze cylinder i plącząc w połach karma- 
zynowego fraka. Publiczność szalała z 
uciechy, choć niewiele'w tym było do 
śmiechu. Ale tak już w cyrku jest! 

- Na arenie zawsze trzeba być w formie - 
mówi pan Antoni. - Tu nie da się nikogo 
oszukać. Piosenkarz może śpiewać z play- 


0-morawskich 


-backu. Jeśli aktor na scenie się pomyli, to 
też się nic nie stanie. A jeśli ja się w czymś 
pomylę, to ryzykuję wypadkiem. W cyrku 
wszystko jest autentyczne. Może właśnie 
dlatego ludzie lubią cyrk. Lubią, ale nie 
chcą się do tego przyznawać. Tata mówi: . 
„Idę z synem do cyrku. Niech dzieciak ma 
uciechę!'”. A tak naprawdę to on sam ma 
wielką ochotę popatrzeć na widowisko. W” 
arenie jest jakaś magia, która działa i na 
publiczność, i na artystów. Czasami jestem 
zmęczony, boli mnie głowa, albo mięśnie z 
przetrenowania. Ale kiedy zaczynam wy- 
stęp, słyszę muzykę, widzę światła reflekto- 
rów i publiczność na widowni, to wszystko 
mija, jakbym zażył jakieś cudowne le- 
karstwo. 


CO CZEKA PATRYKA? 


Artystyczny debiut Patryka w cyrku miał 
miejsce w Polsce 1 czerwca tego roku. 
Wszystko poszło gładko. Bez żadnej tremy i 
potknięć. Najmłodszy, 5-letni Triszka prze- 
szedł chrzest na arenie. 

- Prawdziwe kłopoty - mówi tata Antoni" 
- zaczną się dopiero, gdy trzeba będzie 
zacząć się uczyć. Sam doskonale odczułem 
to na własnej skórze. Gdy byliśmy na trasie 
uczyłem się sam pod kierunkiem ojca I 
mamy. A kiedy wracaliśmy do domu, 
musiałem zdawać w szkole egzaminy ze 
wszystkich przedmiotów. Na dodatek, 
stopnie musiały być dobre, bo inaczej 
szkoła mogła nie dać zezwolenia na wyjazd 
zagraniczny. To samo czeka Patryka. 


* *k k 

Pyta pani, kiedy można nas zastać w 
domu, czyli w Hradcu Kralove. Po wystę-=* 
pach w Warszawie jedziemy właśnie na trzy 
dni do domu. Potem znowu ruszamy w 
drogę. Tym razem do „Variete”, do Brna. 
Święta i cały styczeń prawdopodobnie 
spędzimy w domu. A potem mamy zapro- 
szenie do ZSRR, Szwecji, NRD. Jeszcze nie 
ustaliliśmy dokładnie, kiedy gdzie poje- 
dziemy. W domu, oczywiście, jest najlepiej, 
ale w tej przyczepie też nie najgorzej. Tak 
naprawdę to właśnie ona jest naszym 
domem... 


mmm 


JOLANTA ZDANOWSKA 
Fot. Jacek Łopuszyński 


Świąteczny konkurs Klubu Ptakolubów 


Ptaki, wycięte z bibuły, ulepione z waty i sreberka, zmajstrowane z wydmu- 
szek, z folii, ze słomy i czego tam jeszcze, należą do tradycyjnych ozdób 
choinkowych. Niewiele jest chyba choinek, wśród których igliwia nie wid- 
niałby choć jeden taki fantazyjny ptak. Owe choinkowe ptaki są co prawda 
tworami wyobrażni I niewiele mają wspólnego z rzeczywistymi przedstawicie- 
lami ornitofauny. Ale to nic nie szkodzi; wszakże choinka jest właśnie polem 
do popisu dla fantazji. Naszą klubową i konkursową choinkę potraktujemy 
jednak inaczej: bardziej dosłownie i poważnie. Ubierzemy ją więc w ptaki 
prawdziwe, nie martwiąc się przy tym, że tylko niektóre z nich mogłyby zna- 
leżć się w naturze na drzewku lub w jego pobliżu. Wybieramy jednak gatunki, 
które nadawałyby się „na choinkę” ze względu na swe dekoracyjne walory: 
barwność, oryginalność rysunku upierzenia, wygląd sylwetki. Wybór jest 


m Żyje w okolicach obfitują- 
cych w łąki i pastwiska, na skra- 
jach lasów, w pobliżu wsi. W 
Polsce występuje w liczbie kilku 
tysięcy osobników. Żywi się 
owadami. Dysponuje miękkim, 
monotonnym głosem, od któ- 
rego pochodzi jego nazwa. 
Nazwę tego ptaka nosi popu- 
larny warszawski kabaret 

M Należy do najładniejszych 
naszych ptaków. Jego nazwa 
może być zarówno związana z 
głosem jak i z atrakcyjnym wy- 
glądem. Zamieszkuje widne lasy 
i skupienia drzew w pobliżu łąk, 
pastwisk, pobrzeży wód. Żywi 
się owadami. Dziś należy już, 
niestety, do gatunku ginących w 
naszym kraju 
EM Gnieżdzi się prawdopodob- 
nie tylko w kilku miejscowoś- 
ciach na południu kraju. Prze- 
bywa u nas krótko, w okresie 
lęgowym. Gniazdo buduje w 
pionowym urwisku wygrzebując 
w nim głęboką norę. Szybko i 
zręcznie lata, chwytając w po- 
wietrzu owady 

MI Przylatuje do nas z ciepłych 
krajów dość późno, bo dopiero 
ok. 10 'maja - mniej więcej 
wtedy, gdy wypadają imieniny 
Zofii. Dlatego też ptak ten nosił 
kiedyś ludową nazwę „„zofija”, 
mogącą być zarazem naśladow- 
nictwem jego głosu. Żyje wśród 
drzew liściastych, gdzie wije 
bardzo kunsztowne gniazdo, za- 
wieszone w rozwidleniu gałązek. 
Samiec, który jest bardzo kolo- 
rowy - bardziej niż samica - 
odzywa się pięknym gwizdem 
Jest ptakiem dość pospolitym, 
występującym wszędzie tam, 
gdzie rosną drzewa 

SI Jest bliskim krewnym pow- 
szechnie znanych słowików 
(szarego i rdzawego). Różni się 
od nich niezwykłą ozdobą - nie- 
bieskim „śliniaczkiem” widocz- 
nym jednak tylko u samczyków 
Niektóre z nich mają wokół tego 
śliniaczka rdzawą otoczkę, a na 
niebieskiej plamie biały „kwia- 
tek”. Ptak ten występuje w pod- 
mokłych zaroślach, zwłaszcza 
wśród młodych wierzb, rosną- 
cych nad rzekami. Występuje 
tylko w niektórych okolicach i 
jest dość rzadki 

SI Mówi się o nim, że jest 
„lekarzem drzew”. Wytrwale 
wędruje po pniach, podpierając 
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się przy tym ogonem. Wydobywa 
spod kory owady, potrafi też 
wykuwać je z głębszych warstw 
drewna, korzystając z mocnego 
dzioba. Wykuwa w pniach drzew 
dziuple, stanowiące jego gnia- 
zdo. Jest jeszcze - na szczęście! 
- ptakiem pospolitym. Ma wielu 
rzadszych od siebie krewniaków. 
Sam jest najpospolitszym przed- 
stawicielem tej grupy ptaków, 
którą reprezentuje. Uwaga - w 
odpowiedziach konkursowych 
prosimy o jego pełną, dwuczęś- 
ciową nazwę! 

M Jest częstym gościem przy 
karmnikach. Żyje wśród drzew 
liściastych, w parkach, zadrze- 
wieniach śródpolnych. Reprezen- 
tuje bardzo dobrze znaną, popu- 
larną grupę ptaków. Nie odlatuje 
na zimę. Wiosną i latem łowi 
owady, jesienią i zimą korzysta z 
naszej pomocy. Nazwa tego 
ptaka składa się z dwóch słów - 
prosimy o ich podanie! 


SI Jeden z najpospolitszych 
ptaków wodnych. Spotykany za- 
równo wśród odludnych bagien 
jak i w centrach miast. Samiec 
(pokazany na zdjęciu) bardzo 
różni się wyglądem od samicy. 
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e Łanie na Krupówkach © Jelenie.przy Peweksie 
e Nocny pochód uliczny jeleniej chmary * 


„DZIKIE ZWIERZĘTA W ZAKOPANEM 


- DOBRZE TO, CZY ŹLE? 


(Inf. wł.) Dla niejednego tury- 
sty spragnionego mocnych wra- 
żeń - dobrze. Ale przyrodników, 
a zwłaszcza pracowników Tatrzań- 
skiego Parku Narodowego, te 
peregrynacje dzikich zwierząt na 
ulice miasta raczej nie cieszą - 


"==vprost przeciwnie. Chcieliby oni 


widzieć zwierzęta w naturalnych 


ostojach, śspożywające tam 'matu- * * 


ralny pokarm. Tymczasem się- 
gają one chętnie po resztki spo- 
żywcze, zostawiane przez tu- 
rystów - one to właśnie wy- 
wabiają zwierzynę z ostępów i 
zachęcają do kręcenia się w po- 
bliżu domostw. Nadto zwierzęta 
są wypłaszane z ostoi - przez 
ludzi. W czasie, gdy np. jelenie 
'zrtzucą już poroże, czyli wiosną - 


NU 
niektórzy penetrują leśne zakątki 
i zalesione stoki w poszukiwaniu 
tych „trofeów” dla ich wartości 
finansowej. Wszystko to narusza 
spokój i zniekształca stopniowo 
naturalne obyczaje czworonoż- 
nych mieszkańców Tatr. . 

Efekt? Oto pewnego razu o 
pierwszej w nocy ulicą Orkana w 
Zakopanem przewędrowała chma- 


trudny - bo na dobrą spraw 
znajdziemy coś osobliwego i ładnego; 
wybór dość dowolny. Przedstawiamy po 
gatunku, a Wy zgadujcie: co to za ptak. 

Doświadczonym ptakolubom konkurs wy 
latami obserwacji i studiowania literatury z: 
wość, z jaką teraz rozpoznają Llycfecze 
nagroda - nie będzie to niesprawiedliwe. 
którzy nie Imotesćóisi się dotąd ptakami. Mamy nadzieję, że poszperawszy 
trochę w książkach i atlasach zaczną się ptasim życiem interesować. A teraz - 
podejdźmy już do naszej choinki i poznajmy. kolejne gatunki, Idąc od wierz- 
chołka drzewka, gdzie miejsce zajmuje ptak wyjątkowo „ozdobny”. 


ra jeleni. Kiedy indziej widziano 
jelenie przy... sklepie Pewexu na 
Lipkach oraz gromadkę łań na 
Krupówkach. Pojawienie «się 
zwierząt na halach w pobliżu 
schronisk jest ogólnie znane. O 
niedźwiedzicy z młodymi, kręcą- 


"cej się w pobliżu Roztoki nie- 


dawno pisaliśmy. Wkraczanie 


"zwierząt na tereny mocno zmie- 


nione przez człowieka, czyli tzw 
synantropizacja, jest do pew- 
nego stopnia nieuchronna, zwła- 
szcza tam, gdzie niezbyt duży 
obszar dzikiej przyrody przylega 
do zamieszkałego i uczęszcza- 
nego --a,tak jest w naszych 
Tatrach. *Całe to zjawisko jest 


jednak potęgowane m.in. przęż * 


kłusownictwo.* Ostatnio zauwa: 


ę we wszystkich przedstawicielach ptasiego rodu 
w naszym wypadku jest to zarazem 
krótce podstawowe dane o każdym 


da się może zbyt łatwy. Ale to nic - 
apracowali sobie wszakże na tę łat- 
i więc któremuś z nich przypadnie 
Ale konkurs nasz jest też dla tych, 


W locie wygląda jak narysowany 
na niebie krzyżyk. Stąd nazwa 
gatunkowa - prosimy o jej 
podanie! 

MMI Nazwa tego coraz rzadsze- 
go ptaka wiąże się nieco z woj- 
skiem i batalistyką. Żyje na roz- 
ległych bagnach. W okresie go- 
dowym samce noszą fantazyjne 
stroje (przykład na zdjęciu) i 
toczą ze sobą walki, które zade- 
cydowały o nazwie gatunku 

HMM Ten jeszcze pospolity ptak 
występuje na wilgotnych łąkach, 
pastwiskach, w dolinach rzek 
Należy do ptaków najwcześniej 
przylatujących z zimowisk, w 
związku z tym jest uważany za 
zwiastuna wiosny. Samiec jest 
zwykle barwniej upierzony od 
samicy i nosi dłuższy czubek. 
Nazwa tego ptaka składa się z 
jednego wyrazu. 


Odpowiedzi prosimy nadsyłać na 
kartkach pocztowych do 15 stycznia 
1990 r. Wśród autorów tralnych 
odpowiedzi rozlosujemy 5 równo- 
rzędnych nagród - będą nimi cenne 
gry i torby turystyczne. Życzymy 
powodzenia! 


+ » dziej 


zono, że zmalała liczba kozic w 
Tatrach. Przyczyna - to płosze 
„nie i prawdopodobnie także kłu 
sownictwo. A zwierzęta te są 
przecież jednymi z najcenniej 
szych w tatrzańskich matoczni 
„kach 
Dyrekcja Tatrzańskiego Parku 
Narodowego rozwiesza więc 
plakaty i ulotki z apelem, aby nie 
płoszyć, nie dokarmiać i w żaden 
sposób nie przywabiać zwierząt 
Przyłączając się do tego apelu 
pokazujemy zarazem slotogra 
fowane w reglowym lesie „zwie 
rzę', przypominające po trosze 
niedźwiedzia polarnego, ale bat 
może podhalańskiego 


zarka! (tok) 
Sa i Fot.'T. Kłosowski 


zakrycie gwiazdą powinno nastąpić w sposób 
nagły. Tymczasem oslem zespołów obserwacyj- 


sposób, Aż do śmierci Lowella 
(1916) nie uzyskano żadnego 
pozytywnego rezultatu. 
Poszukiwania kontynuował 
Clyde Tombaugh. Dość wspo- 


obrazy około 4 tys. planetoid z 
czego 40 proc. było nie znanych. 
Poza tym udało się zaobserwo- 
wać 1807 gwiazd zmiennych, 
29 548 galaktyk oraz jedną ko- 
metę. Wreszcie dnia 13 marca 
1930 r. od stolika z kliszami roz- 
legł się głos Tombaugha : - 
„Jest'"! 


zało się,że Pluton obiega Słońce « 


raz na 247 lat w średniej odeń 
odległości 39,5 jednostki astro- 
nomicznej. Orbita nowej planety 
wykazuje duże wydłużenie, naj- 


tura szybko wirującej planety 
(obrót trwa 6 godzin) powinna 
wynosić ledwie -225 ?C. Uwa- 
żano, że Pluton nie ma księży= 
ców. Dopiero w roku 1978 został 
odkryty przez Christiego księżyc 
Charon. Średnica jego ma 2000 
km. A okres obiegu Charona 
dookoła Plutona 6,3 dnia. 


A mnieć, że przebadano na kli- hora ze wszystkich planet. 
szach 90 milionów gwiazd, zu- Średnica Plutona zdaje się być 

Urgn Neptun $Ś JĄ zywając na to około 7. tys. niewielka (4500 km). Włak dużej * 
a godzin. Zauważono na kliszach odległości od Słońca tempera- 


Pluton został znaleziony. w Ę 
nych uczonych miało okazję przekonać się, że odległości 6 stopni od RIAJACA Maciej Grabowski 
zaćmienie następowało stopniowo. Wyjaśnienie wskazanego rachunkiem. Po ul. Czeska 20 
2 ZETA MRNA: tylko jedno: Pluton otę- obliczeniach i kontroli klisz oka- 51-112 Wrocław 
[LD Nie znany jest dziś charakter gazowej powłoki 
S wokół Plutona. Z obliczeń L. Wassermanna z 
obserwatorium Lowella wynika, że ciśnienie jęj 
almost [ stanowi zaledwie milionową część ciśnienia 
atmosferycznego Ziemi. Jest więc bardzo rozrze- 
dzona, mniej więcej taka jak na wysokości 90 km ŻU KA 
nad Ziemią. Istnieją jednak poważne przypu- 
Do informacji Maćka Grabowskiego o odkryciu szczenia, że atmosfera Plutona chociaż rzadka 
Plutona warto dodać wiadomości najnowsze. otula planetę dość grubą powłoką. Na szczegó- Najdalszą, dziewiątą planetę nie spełnia pokładanych w nim 
Otóż 8 czerwca 1988 r. astronomowie z Australii, łowe dane trzeba będzie jednak jeszcze poczekać. Układu Słonecznego odkrył w nadziei - jego masa, około 40 
Nowej Zelandii i USA przygotowali się do prze- Na zakończenie dwa słowa o rozmiarach Plu- 1930 r. amerykański astronom C. razy mniejsza od masy Ziemi, +4 
prowadzenia dość nietypowej obserwacji. Tego tona. Maciek podaje, że średnica tej planety Tombaugh. Szukano jej, ponie- jest za mała, by mogła tłumaczyć 
dnia bowiem Pluton miał zasłonić swoją tarczą wynosi około 4500 km. Nie byłbym tego taki waż zaburzenia w ruchu Urana i perturbacje ruchów tych planet 
światło jednej z odległych gwiazd. Takie zdarze- pewny, ostanie badania wykazują, że Pluton jest Neptuna wskazywały na istnienie Tajemnicza planeta „iks”, czy po 
nie jest okazją do potwierdzenia (lub nie), czy znacznie mniejszy. Niektórzy podają, że jego poza ich orbitami nieznanej ma- 
dana planeta posiada atmosferę. Do tej pory średnica wynosi zaledwie 2/3 średnicy Księżyca, sy. Dzisiaj już wiemy, że Pluton CIĄG DALSZY NA STR. 14 
sądzono, że Pluton, ze względu na swą niewielką czyli około 2400 km. Te znaczne rozbieżności k 
masę, jest nagim globem bez atmosfery. Po pro- wynikają z trudności pomiaru tej najodleglejszej 
stu jego mała grawitacja teoretycznie nie byłaby ze znanych planet. 
w stanie utrzymać na uwięzi gazowej powłoki 
wokół planety. A zatem, jeśli Pluton jest „nagi”, PREZES 
Szanowny Prezesie! 
Dużo ostatnio w Tomiku było o wyprawach międzyplanetarnych, także o Neptunie. Ja chciałbym nieco 
przybliżyć historię Plutona 
planet Percival Lowell doszedł kilkudniowym ewentualna pla- 
ODKRYCIE do wniosku, iż pewne dodatkowe _ neta zakreśli niewielki łuk na tle 
zakłócenia ruchu Urana wska- nieruchomych gwiazd. Praca 
PLUTONA zują na istnienie jeszcze jednej taka polegała na systematycz- 
planety, krążącej poza orbitą nym fotografowaniu (dwukrot- 
Odszukanie tej .planety kosz- Neptuna. W tym samym roku nym) tego samego wycinka nie- 
towało aż 26 lat obserwacji. | nic zaczął poszukiwania na niebie w ba w odstępie 3 dni tym samym 
dziwnego. Obiektów tej jasności swym obserwatorium we Flag- przyrządem i przy użyciu klisz 
co Pluton jest na niebie... 40 staffie. Dwa lata pracy nie przy- tego samego gatunku. Ponadto 
milionów! Wszystko zaczęło się niosły jednak pozytywnych wy- naświetlano je jednakowo długo 
od tego, źe w 1905 r. badacz ników. Sądzono, że w odstępie oraz wywoływano w ten sam 
REDAGUJE ; % 
WŁODZIMIERZ LEWIŃSKI 
Cześć!!! 
Witam Was z trzema wykrzykni- 
kami, bo nie widzieliśmy się osiem 
miesięcy. Byłem, jak to się mówi, 
„w dalekiej podróży”, w którą 
wolałbym się nie wybierać po raz 
wtóry. Właśnie wróciłem na dobre 
Moją ulubioną półkę z Waszymi 
listami zastałem pustą 
Od dziś zaczynamy wszystko od 
nowa - po staremu! Witam nowych a 
Czytelników, którzy jeszcze mnie 
nie znają i przedstawiam moje nie- 
ustające konkursy 
© Konkurs wyszperanych żartów 
rysunkowych. 
© Portret Rzepa czyli mój. Obojęt- 
nie w jakim wcieleniu, stroju i 
nastroju 
© Autoportret psychologiczny czyli 
Twój. Ty w Twoim realnym lub 
wymarzonym świecie 
© Nowe papierosy. Konkurs na 
opakowanie odstręczające od pa- 
lenia " 
Nagrodą we wszystkich konkur- 
sach jest przyjęcie laureata do 
Rzepklubu. Przy klubie działa też w 
naszym kąciku Sekcja Właścicieli 
Kundli zrzeszająca opiekunów zwie- 
rząt 
* 
W Nowym Roku niech Was nie 
opuszcza zdrowie i dobre samopo- 
czucie! 
Do zobaczenia! z 


Wasz Rzep 
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= PSO ŚW 
x BANAN interesująca znajomość na... lo- 
- ; dowisku. Nie zwlekaj, bierz ły- 
- urodzeni żwy.. Nie macie lodowiska? 
w styczniu Przecież można urządzić je na 
WEG boisku szkolnym. Poproście o 
y pomoc dozorcę, albo nauczy- 
jn ciela wf-u. Losowi trzeba do- 
szczęśliwy kolor eeg pomóc! E 
- ZIELONY 4 4 
w szkole - Uważaj na matema- ; PD" j » CYTRYNA | 
tyczkę! Po ostatniej klasówce nie A o y Ę 4 z 
masz u niej najwyższych noto- c 
wań. Jeśli w najbliższym czasie w listopadzie 
nie nadrobisz zaległości, bę- i gru 
dziesz miał(a) kłopoty. 8 dniu 
* w domu - Twoja mama jest j - za: 
bardzo zmęczona. Spróbuj jej spać będzie przyjemniej w łóżku pomagałeś(aś) w rozwiązywaniu możliwości nie wchodzić im w szczęśliwy kolor 
pomóc. Zaproponuj, na przy- przypominającym łóżko, a nie zadań z matematyki, zaczęła drogę i nie drażnij ich. - CZARNY 
0 a ścle usługi w robieniu srocze gniazdo. patrzeć na Ciebie z zaintereso- w miłości - Przydałoby się tro- za WA W 
zakupów. - . i h chę zadbać o swój wygl w szkole - Wytrzymaj jeszcze 
w miłości - Jeszcze o tym nie „w miłości — Sympatia z ostht. | waniem. Zaimponowałeś(aś) jej. zawał trzny. Popatrz R jo: i trochę: Niebawem czacznassię 
RRC : nich wakacji bardzo czeka na list | Prawdopodobnie niebawem znów ZUA DE WLOSY | | feria zimowe, które pozwolą Ci 
wiesz, że od jakiegoś czasu wpa- TEX A Ę ć Pizy A kcie. Z. ż SUAZMICNE, B POZYCACA 
» JRNIEJ p od Ciebie. Nie zwlekaj, napisz | poprosi Ci M paznokcie. Zadbaj o stan garde i kich szkol. 
trują się.w Ciebie śliczne zielone ( Ę J, p ę o pomoc. loże by: p zapomnieć o wszystkici „Szkol- 
JA ń choć parę słów. umówilibyście się na wspólne | [27 oże trzeba coś uprać, | nych problemach. Cierpliwości! 
oczy. Uważaj na nie pódczas odiebienie RSE uprasować, albo wyczyścić buty. | po feriach będzie lepiej. 
najbliższej prywatki, dyskoteki > e lekcji...? Miłość lubi czystość i porządek! w domu - Uwaga! Wchodzisz 
szkolnej, albo imienin koleżanki. TRUSKAWKA na wojenną ścieżkę z rodzicami. 
u. . T 9 IO Miej się na baczności! Uważaj na 
4BŁKO urodzeni JAGODA W INOGRON swoje zachowanie i każde słowo 
JABŁKC w maju  NOARENI - urodzeni skierowane pod ich adresem. 
- urodzeni ; Ę Eni Inaczej może dojść do wielkiej 
i czerwcu w lipcu NZ awantury. A jeśli wydaje Ci się, 
w marcu Se i październiku że nie możesz już z nimi dłużej 
i kwietniu szczęśliwy kolor pniu wytrzymać, to zamiast kłótni 
low RD > szczęśliwy kolor polecam spokojną rozmowę na 
p - ROÓZOWY SECZEŚWYJKUJGE temat: '„„Czego właściwie od sie- 
szczęśliwy kolor w szkole -. Nie ma róży bez ęSawy - SZARY bie chcemy - ja od Was a Wy 
- CZERWONY kolców, a więc i sukcesu bez - TURKUSOWY w szkole - Pokłóciłeś(aś) się z A ES narogiazł Age 
w szkole - Zdecydowanie od- pracy. Do ostatniej odpowiedzi z w szkole - Jesteś trochę zmę- sąsiadem ze szkolnej ławki. Pa- w miłości - Zima to dla Ciebie 
radzam wagary w ciągu najbliż- historii nie  przygotowałeś(aś) czony(a). Ostatnie klasówki i miętaj, że może Ci to zaszkodzić | bardzo sprzyjający okres na 
szych tygodni. Z pewnością przy- się, nic więc dziwnego, że i odpytywania dały Ci się porząd- podczas najbliższej klasówki. zawieranie nowych znajomości. 
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RA W ro e plany ę chę dłużej posiedzieć nad podrę- spacery w ciągu tygodnia, do pogodzicie. Twoje aktywne życie towa- 
zyć do wiosny. cznikiem szkoły wychodż pół godziny w domu - Mama jest w nie | rzyskie. 
w domu - To fakt, że ścielenie w domu - Czekają Cię jakieś wcześniej niż zwykle i idż okrę- najweselszym nastroju, czeka ją 
własnego łóżka codziennie rano | domowe przyjemności. Może | żną drogą. wielkie pranie lub inne poważne 
to zajęcie niesłychanie nudne i | mama upiecze ciasto, albo w domu - Na froncie domo- prace domowe. Jeśli zaproponu- w 
męczące. Ale chyba warto wyro- przyjdą z wizytą goście, których wym na razie spokój. Rodzice jesz swoją pomoc, na pewno się ect OGo cl ta 
*_ bić w sobie ten nawyk. Wtedy i lubisz. Bądź dobrej myśli! mają teraz sporo własnych prob- ucieszy i rozchmurzy. 
mama przestanie się chmurzyć, i w miłości - Osoba, której lemów, więc staraj się w miarę w miłości - Czeka Cię bardzo 
CZ syg TRO F DTD O TOPZ RARE CE OT TOO DA OZOROG Z SZOZCZZERA SO ZZZAK KSI PEREZ UCIESZE 1 DUCH TOON. OCUN 1 Z DE TTODDANOZ TPCYPYK TRS TI W BSA" KI 
- Zacięła się - powiedziała ponuro Teo. - Nie wiadomo teraz. 
za co. No, Fil... - A kiedy? - jęknęła Teo. 
Drzwi zamknęły się, Jana zniknęła i natychmiast — Wieczorem. Ę 
zapomnieli o niej. - Ona wraca teraz strasznie późno. Już będziemy 
- Ciekawe, kiedy przyjdzie Marek - zagadnęła Teo spać. 
ostrożnie, właściwie tak sobie, nie zwracając się do - To nie uśniemy. Poczekamy na nią. 
nikogo. - Nie zajrzy do nas. Będzie myślała, że nas zbudzi. 
Fil milczał. - Zawołamy ją. Albo sami pójdziemy do niej. Ale... 
- Ciekawe - powtórzyła. - Bardzo ciekawe. Teo? - Fil znów zezował. 
Poruszył się nieznacznie. - Jasne! To wszystko była nieprawda! Od razu to wie- 
- Mówił, że wieczorem. - Patrzył w bok, zezował pilnie. działeś, Fil. CZĘŚĆ III: 
- Ogród gotowy. Nie ma co robić. K ki z Biał Ę NE MY 
- Jest dom - podsunęła szybko Teo. RY dla si BISSNISAKI R SRRY. kreci misiem 
| MARIA - Malwinka się nie zgodzi. Nie chce Marka. łem 8: z dezuelawi z A gaca y = e Przyją- 
BOROWA ZWiemć I JERa: g , że wraca do mnie coś, co znam i 
gdzie, z czym, mi dobrze. Kąt milczał i zdawał się podzie- 
- Jana by chciała, ale się zacięła. | zmieniła. Nie lać mój nastrój. Wszystko grało. Smarkacz spuścił z tonu 
wścieka się i nie krzyczy. Możemy robić, co chcemy. Już i nie robił min, kiedy ciągnąłem go za uszy do książki, 
- Dokąd mi się podoba - wycedziła. - Do tej dzie- jej na nas nie zależy. Nie widzisz? - Ciotka kupiła szarą włóczkę na kamizelkę, a wujek bąknął 
vczyny na balkonie - dodała, żeby się zemścić, bacznie - Widzę. Może chora? coś o drugim rowerze. Niechby chłopaki to usłyszeli! 
obserwując reakcję Fila. Zmieszał się | poczerwieniał, - Nie. Bez przerwy ma grupę z wybrzeża. Rower - choćby i universal - w sam raz prezent dla dzie- 
wróciła zatem jakby nigdy nic do sprawy. - Marek musi - Tak tylko mówi. sięciolatka. W szkole mówiło się od niechcenia o koma- 
przyjść po pieniądze. Widziałeś... Pomagaliśmy mu jak - No. Na odczepnego. rach i WSK-ach, kilku z maturalnej jeżdziło maluchami 
kto głupi, więc teraz masz. Wszystko będzie jak dawniej! - Namówimy Marka, żeby z nią porozmawiał. ojców, Witek Grzywacz prowadził dużego fiata, a 
Nie uda ci się. Za nic ci się nie uda! - Mówiła z żalem i - Nie zgodzi się. Jana jest duża i ważna dla obcych. Jaskółka dosiadał przy świadkach starego, gniadego 
gniewem - Może się zgodzi. Marek nie jest obcy. On cię lubi. I adena: ROSE sio CZEKAJĄ waren Mog- 
Ę PER) a . Moż: t 6 mieć, ale gadać o czymś takim... Zreszt: 
ań, ZE PRE OAOJSĆ aaa Nożna pra Malwinkę przekonamy. Możemy nawet zaczą wujek bąknął tylko, że jeżeli smarkacz zda... Zda, nia 
ky ona wcale ni " z takich jak o i lizk 
miać. - To ja ją znalazłem! Mam dla niej jaszczurkę. - Nie będę płakał. Re mogę - owacC ze amla zacna on Górszycha NIE Rana Cztalni bie wi 
„ Oswoję ją. Już niedługo. +0 io odci Ai zeełzi powiedział, 2a jestem moTCEYzNR AWCE A powiedziałem ciotce i ta z mety (prócz włóczki kupionej 
| - Jaszczurkę! Po co komu jaszczurka na nic oc cie- 1 okazyjnie) dołożyła mi dwieście złotych na kino. Kiedyś 
bie nie |. Nie chce nikogo. Widziałeś. I twoja też izaA rady Myślisz, ze to teki Wo azIochae RSE JeSDACH imie wziąłbym, nie przyswajam rewan- 
dle ANA Rał=i py, soi eZ - Jakby ci zależało naprawdę, tobyś płakała. Nawet jak GAL Kia SA U p tp ek ZĘ 
kowi. Ale on przyjdzie tylko po o awk wariatka. Gdybym był dziewczyną, SE wrzeszczał tak, prawdę. e 
- Ty... świńtiflucho! Nienawidzę cię: - aż by się przestraszyli, że mam atak i zaraz umrę. Kuzynki, Jadźka i Lidka, zostawiły niewąski babski 
Patrzyła oniemiała. Fil był blady, drżał. Zrozumiała, że - Ale ja jestem zdrowa i nigdy nie miałam R bałagan. A mówi się, że dziewczyny są porządne. Może i 
naprawdę jest taka, jak powiedział. wiem, jak się to robi. Nie wyjdzie mi! - zawołała ARG loś- są, te akurat gwizdały na kąciki czystości. Słoik po kre- 
- Ja tylko tak... - bąknęła niepewnie. A cią Teo. - Tyle gadał, a teraz wszystko na mnie! Co ja mie... dwa, pomazana czarnym świństwem szczoteczka 
Nie słuchał jej. Milczał. Nie chciał żadnych tłumaczeń. mogę sama? Powiedz? p 4 do zębów, podarte zielone rajstopy, klips wielkości pod- 
Odtrącił ją aorżedwi Pierwszy raz. - Jana by nam pomogła, jakby chciała. - Fil Ucz kowy, papiery... Mam chęć zapakować to wszystko i 
— No, Fil... - szepnęła w popłochu. wreszcie patrzeć na skos i Teo westchnęła ukradkiem nadać przesyłkę poleconą. DEE zonh s na 
Eh h i - ii i ki, za resztę postawię smarkaczowi lody i kupię 
W drzwiach domu stała Jana i patrzyła na nich. Wyglą pełna ulgi i radości. h = znaczki, nark 
dało SĄ to, że wie o czymś ważnym, ale chowa to dla - Polecę do niej, chcesz? — syłacznów,DEMSLENSICJ ostatni numer „Młodego Technika”. 
mó siebie, nie chce mieć z nimi nic wspólnego. A na pewno prawie uniosła się nad ziemią. ho AjacIE Cdn. 
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Uwaga, pisząc do Kąt 


nie tajemnice. 


- Możemy iść - zgodził się po namyśle Fi 
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NANSZANANKA 


UZUPEŁNIJ 


Przyjrzyj się dokładnie pięciu rysunkom 
| prześledź uważnie zmiany położenia 
trójkątów i kółek. Następnio rysunek 


|A|. 
K Ja 


oznaczony strzałką uzupełnij kółkami I 


nich miajscach 


BALONIKI 


Na karnawałowy bal każdy z 
czterech panów wybrał się z 
balonikiem, tylko nie bardzo 
wiadomo z którym. Wyszukaj 
każdemu z panów jego balonik, 
a w odpowiedzi połącz liczby z 
odpowiednimi literami. 
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"ROZETA 


TRZY-CZTERY 


(tel. 53-94-57, telex 0315569) 


KA 


POŁĄCZ PUNKTY 


Jeżeli rozwiązałeś już pozostałe zadania i łami- 
główki dzisiejszej Abrakadabry, możesz w nagrodę 
za wytrwałość narysować sobie obrazek. Wystar- 
tym celu połączyć liniami prostymi kolejne 


czy 
punkty od pierwszego do ostatniego. 


BUNKIER to żelbetowy schron bot 
jowy. A co jeszcze znaczy to słowo? 
Tylko jedna z trzech poniższych odpo- 
wiedzi jest prawidłowa: - 
a) pomieszczenie na statku na paliwo 
stałe lub płynne, 

b) masa serowa uzyskiwana z mleka 
owczego, przerabiana na bryndzę, 

c) maszyna hutnicza do wytwarzania rur 
metalowych. 


Rozwiązania 
- z poprzedniej 
soboty 


CHOINKI: 21. ZNAJDŹ POŁÓWKĘ: nr 3. 

OŚMIORNICA: nr 3. TAJEMNICZE DZIA- 
ŁANIA: 752-106=646 
« z + - 
16 x 29=464 


47+135=182 


XuM-OFe- Iv 
MY: FO- MZ 
NB- MOM 


TAJEMNICZE DZIAŁANIA 


W tym układzie rysuneczków zaszyfro- 
wane są matematyczne działania na licz- 
bach. Każda litera to jedna cyfra. Powtarza- 
jące się w tym układzie takie same litery 
oznaczają powtarzające się takie same cyfry. 
Działania wykonujemy zgodnie z ich zna- 
kami, zarówno w kierunku poziomym jak i 
pionowym. 


trójkątami, umieszczając je w odpowied- 


REDAGUJE KOLEGIUM: Redaktor nacze- 


Odgadnij wyrazy 7-litero- 
we o podanych znaczeniach 
i wpisz je do diagramu tak, 
aby w polach z liczbami zna- 
lazły się trzy, a w pozosta- 


łych - cztery litery. Rozwią- 
zanie prześlij w ciągu 10 dni 
od daty tego numeru pod 
adresem: „Świat Młodych”, 
ul. Mokotowska 24, 00-561 
Warszawa, „Zadanie pre- 
miowane nr 759". 
Prawidłowe rozwiązania 
wezmą udział w losowaniu 
nagród. 
PRAWOSKRĘTNIE: 1) stan 
posiadania, mienie, 2) w źle 
upieczonym cieście, 3) prze- 
wracanie się, 4) fortel, za- 
sadzka, 5) wstążeczka orde- 
rowa, w kolorze wstęgi or- 
derowej, w kształcie małej 
stylizowanej róży, 6) prze- 
ciwieństwo nagradzania, 7) 
obrabiarka skrawająca do 
polerowania, 8) dróżka, 9) 
rojenie, marzenie. 


LEWOSKRĘTNIE: 1) zdobie- 
nie zielonymi gałązkami, 
liśćmi, kwiatami, 2) zakama- 
rek, 3) beznoga jaszczurka, 
4) mit, legenda, 5) odleg- 
łość, wolna przestrzeń mię- 
dzy czymś, 6) pojazd pogo- 
towia ratunkowego, 7) ple- 
mię zamieszkałe w VIII-X w. 
w dorzeczu środkowej War- 
ty, 8) szmatka, 9) najwyższy 


13), Wojciech Wróblewski (dz. fotoreporta- 


szczyt Sudetów, na granicy 
z Czechosłowacją. 


Rozwiązanie zadania 
premiowanego nr 752 
ze 135 numeru 
„Świata Młodych" 
z dnia 11.11.1989 r. 


POZIOMO: powodzenie, pa- 
pierek, wiata, Kali, kurara, ca- 
ryca, maniery, Pomorze, koza, 
rata, saszetka, niewola, domino, 
samolot, toga,. kara, nowalia, 
wybrzuszenie. 


PIONOWO: popielica, worek, 
niewiara, paka, taraban, kuca- 
nie, rymarze, zapora, rykoszet, 
motanie, zakalec, salami, wodo- 
lot, Osaka, notowanie, Morawy, 
Galia, nosze. 


Nagrody wylosowali: 

Wojciech Bańkowski, War- 
szawa; Joanna Ceruszewska, 
Stargard Szczeciński; Elżbieta 
Głownia, Alwernia; Justyna 
Grzegorczyk, Końskie; Tomasz 
Koszycki, Tarnobrzeg; Maciej 
Lewandowski, Szczecin; Domi- 
nika Łapińska, Żyrardów; Jaros- 
ław Molski, Poznań; Ewa Nako- 
nieczna, Lublin; Barbara Zakrze- 
wska, Lidzbark Welski. 


ogłoszenia od osób fizycznych przyjmowa- 


Chyba wszyscy 


jedną”. Nierozłączki stały się bardzo popu- 
larne. W większości sklepów zoologicznych 
można je zobaczyć, ale i tak niektórzy mylą je 
z papużkami falistymi. 


W Polsce można zobaczyć kilka gatunków i 
odmian barwnych nierozłączek. Najpospolit- 
sze są nierozłączki czerwonoczelne (Agapor- 
nls roseicollis), czarnogłowe (A. personata 
personata) i nierozłączki Fischera (A. porso- 
nata fischerl), Hodowcy uzyskali również 
różne odmiany barwne np. żółte, niebieskie, 
pastelowe i łaciate. Nierozłączki przestały już 
stwarzać problemy hodowcom ptaków. Obec- 
nie rozmnażają się łatwo, nadal są jednak 
około dwa razy droższe od samca kanarka. 
Parka nierozłączek to już spory wydatek na 
uczniowską kieszeń. Warto jednak wiedzieć, 
że rozmnażają się one chętnie i dają liczne 
potomstwo. Panuje też aktualnie fnoda na te 
sympatyczne papużki i ze sprzedażą nadwy- 
żek hodowlanych nie powinno być kłopotów. 
Najlepiej zacząć od tańszych ptaków o ubar- 
wieniu typowym (czyli tzw. dzikim albo stan- 
dardowym), a potem można pokusić się o 
hodowlę droższych, ale i delikatniejszych 
odmian. 


Nierozłączki występują w Afryce, gdzie za- 
mieszkują zadrzewienia w pobliżu jezior i 
dużych rzek. Żyją w małych grupach (po 
20-30 osobników), tworzą stałe pary małżeń- 
skie i gnieżdżą. się w dziuplach. Gdy drzewo 
jest duże i ma wystarczająco dużo wypróch- 
niałyth dziupli, wówczas może dać schronie- 
nie dla całej gromadki papużek. Ich sezon 
lęgowy trwa wtedy, gdy wokół panuje obfitość 
świeżych nasion traw - ich ulubionego 


pokarmu. Jedzą również owoce, nasiona tam- . 


tejszych akacji i pączki drzew. 


Nierozłączki stały się już właściwie ptakami 
domowymi. Niestety są dość głośne i bardzo 
chętnie urządzają swoiste, skrzekliwo-wrzaskli- 
we koncerty. Nie wszyscy ludzie dobrze to 
znoszą. Czasem zdarzają się kłopoty z sąsia- 
dami. Dlatego do hodowli nierozłączek najle- 
piej nadają się woliery zewnętrzne zbudowane 
przy domu, w szopie lub w ogródku. Nieroz- 
łączki dobrze znoszą temperatury poniżej 0*C. 
Mogą więc zimować w pomieszczeniach nie 
ogrzewanych. Ich woliery powinny być jednak 
chronione przed zbyt silnym wiatrem i opa- 
dami atmosferycznymi. Jeżeli woliera dla nie- 
rozłączek będzie wystarczająco przestronna, 
wówczas możemy urządzić w niej istny raj dla 
tych ruchliwych i wesołych ptaszków. Jeżeli 
nierozłączki nie mieszkają z nami w jednym 
pokoju, wówczas ich wrzaski i „śpiewy” nie 
będą nam przeszkadzały. W wolierze zawie- 
szamy solidne budki lęgowe o wymiarach dna 
18 x 18 cm i wysokości 25-30 cm. Otwór wlo- 
towy powinien mieć średnicę około 5 cm. 
Budki powinny być wykonane z twardego 


” drewna i należy mieć możliwość kontroli wnę- 


trza np. przez otwierany dach. 


Nierozłączki budują swoje gniazda z cien- 
kich witek np. wierzbowych, brzozowych itp. 
oraz sztywnych źdźbeł słomy lub siana. Wyś- 
ciółka. jest wykonywana z delikatniejszego 
materiału. Jaja wysiadywane są przez samicę, 
która w tym czasie karmiona jest przez samca. 
Inkubacja trwa 22-24 dni i zaczyna się od 
zniesienia 2-3 jaj. Ptaki powinny przystępować 
do lęgu najwyżej 2-3 razy w roku. Liczniejsze 
lęgi nadmiernie je wyczerpują i nie są 
wskazane. 

Pokarmem nierozłączek jest proso, kanar, 
odrobina konopi i słonecznika, proso w kol- 
bach, kłosy zbóż, wszelka zielenina stosowana 
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SKŁAD: Spółka z o.o 
w Warszawie 


„POLOLIMP" 


( scy o nich słyszeli. Są one przy- 
kładem zwierząt, które po stracie partnera lub 
przyjaciela giną z tęsknoty. Krążą na ten temat 
nawet anegdoty typu: „przychodzi miłośnik 
zwierząt do sklepu zoologicznego i pyta, czy 
są papużki nierozłączki... a potem prosi o 
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"KRZYŻÓWKA NOWOROCZNA 


Po rozwiązaniu krzyżówki litery z oznaczonych kratek, czytane kolejno rzędami, 
utworzą końcowe rozwiązanie - fragment wiersza „Nowy Rok II” Edwarda Szymań- 
skiego. Rozwiązania należy nadsyłać pod adresem: „Świat Młodych”, ul. Mokotowska 
24, 00-561 Warszawa, z dopiskiem: „Krzyżówka noworoczna”. 


POZIOMO: 1) 0-1-2-3-4-5-6-2-7-8-5-(za- 
miast cyfr podstaw zamienniki literowe, 
które otrzymasz po prawidłowym odtwo- 
rzeniu działań w okienku krzyżówki), 
8) podejmuje decyzje w czasie nieobec- 
ności dyrektora, szefa, 9) sprzęt z ka- 
retki pogotowia, 10) człowiek napiętno- 
wany przez opinię zbiorowiska, zespołu, 
11) prezydent NRD w latach 1949-60, 
12) pisklę ptaka z rodziny sokołów, 
15) godło miasta, 21) w starożytnej Gre- 
cji. żołnierz ciężkozbrojnej piechoty, 
26) imię Osieckiej lub Fatygi, 27) nie- 
zdara, niezguła, 28) miejsce dające och- 
łodę, 29) duży motyl o plamistych skrzyd- 
łach mieniących się fioletowo, 30) wy- 
twórnia manny, pęczaku, 31) samodziel- 
ność, niezależność, 34) pensja, uposaże- 
nie, 36) przerażający sen, 40) stan kobie- 
ty niezamężnej, 42) średniowieczne na- 
rzędzie kary, 43) „zajęcie” wiatru, 
44) rzemieślnik wyrabiający krawaty, 
48) żyłka w liściu, 49) przyciąga drobne 
przedmioty metalowe, 52) hamowanie, 
wstrzymywanie, 54) grecki bóg miłości, 
57) motyl nocny, którego larwy żerują na 
roślinach uprawnych, 58) na rycerza, 
62) wniosek, 63) 100 cm, 64) styczność, 
łączność, 68) o kobiecie łagodnej, miłej, 
donrej, 69) żartowniś, 72) blizna pow- 
stała po zszyciu rany, 73) mieszka w 
wynajętym lokalu, 74) rodzaj makaronu, 
77) zapora budowana podczas walk uli- 
cznych, 78) ciasto wielkanocne, 80) ob- 
szar, na którym sprawował władzę kaszte- 
łan, 82) drapieżna ryba słodkowodna, 
83) Suflera, 84) szlak zjazdowy dla 
zaawansowanych narciarzy, 88) królew- 
skie krzesło, 89) atak samolotowy, 
92) przedstawiciel warstwy społecznej 
ludzi wykształconych, 94) część wyścigu 
kolarskiego, 95) model samochodu marki 
ford, 96) koniec biegu, 97) marynarskie 
łóżko, 98) tereny leżące wokół jakiegoś 
miejsca, 100) solenizantka z 6 lutego, 


103) imię Camusa, 106) przedmiot 109) 
rozwiązanie rebusu (w środkowym okien- 
ku), 114) urządzenie do sztucznego wy- 
lęgu piskląt, 115) rozkopywanie ziemi 
przez dziki, 116) stolica Kanady, 118) 
uczestnik walki zbrojnej na tyłach nie- 
przyjaciela, 119) materiał konstrukcyjny 
w przemyśle lotniczym, 120) oszukańcze 
przedsięwzięcie, 123) opasuje beczkę, 
124) rzeka w Afryce, 125) bogini egipska, 
małżonka Ozyrysa, 128) skrzynia do 
przechowywania żywych ryb, 129) pro- 
stopadły do pionu, 131) lek stosowany 
zewnętrznie, 133) gatunek topoli, 134) 
urok, 135) rodzinne miasto Bema, 136) 
kawałek materiału w kształcie trójkąta, 
137) tkanina wełniana na kostiumy i gar- 
nitury, 138) stadium, 140) miasto w woj 
suwalskim, 143) zabawka dziecięca, 147) 
utwór muzyczny złożony z kilku samo- 
dzielnych tańców, 152) składa się z kilku 
pułków, 153) farsz, 154) kłamstwo, 155) 
grała rolę żony Kurasia w „Polskich dro- 
gach”, 156) syntetyczne włókno wełno- 
podobne, 157) Eurazja lub Australia, 158) 
baletnica, 159) przejście na wyższe sta- 
nowisko, 160) stan USA 

PIONOWO: 2) tytuł pomocniczego pra- 
cownika naukowego na wyższej uczelni, 
3) ustrojone, to choinka, 4) wiatr wystę- 
pujący w dolinie Rodanu na śródziemno- 
morskim wybrzeżu Francji, 5) człowiek 
gwałtowny, wybuchowy, 6) ziarnko do 
ziarnka, a zbierze się ona, 7) wieś w woj. 
tarnobrzeskim, w XVIII-XIX w. miasto, 
13) zwany jest świńską trawą, 14) Staś w 
powieści „W pustyni i w puszczy”, 
16) drużyna sportowa, 17) mydlana, 
18) dryf, 19) przepływa przez Leningrad, 
20) alotropowa odmiana tlenu, 21) roz- 
wieszany między drzewami w krajach tro- 
pikalnych służy jako łóżko, 22) pospól- 
stwo, 23) zwrot właściwy tylko danemu 
językowi, 24) stolica Turcji, 25) część 
roweru, 32) stopień szkolny, 33). stal sto- 


. B. marca. 


powa, 34) mówienie, 35) element kalory- 
fera, 37) na wierzch wypływa, 38) imię 
Laskowika, 39) punkt. na sferze niebie- 
skiej określający kierunek ruchu Słońca 
względem wybranej grupy gwiazd, 41) je- 
zioro w Afryce, 45) momencik, 46) utrata 
lub osłabienie pamięci, 47) zbiera rośliny 
lecznicze, 49) na jarmarku kupił oś, 
50) naszywka na mundurze wojskowym, 
51) kojarzy się z liryką i dramatem, 
52) poczucie umiaru, delikatność, 53) 
stan, którego stolicą jest Helena (USA), 
55) strumyk, 56) wybryk, psota, 59) linia 
krzywa tworząca zwoje, 60) bój, 61) ga- 
tunek nietoperza, 65) mieszkanka miasta 


wojewódzkiego nad Odrą, 66) opera Ver- * 


diego, 67) sznurek w świecy, 70) sprin- 
terka lub oszczepniczka, 71) wykrywanie 
i określanie położenia okrętów, samolo- 
tów za pomocą fal radiowych, 75) waga 
towaru bez opakowania, 76) magmowa 
skała żyłowa, 78) perkusyjny instrument 
muzyczny, 79) uschnięta łodyga, 80) 
oszustwo, 81) siwizna, 85) przebój, 86) w 
dawnej Polsce: pułk dragonów lub rajta- 
rów, 87) skażony spirytus etylowy, sto- 
sowany jako paliwo i rozpuszczalnik, 
90) szukał miliona - w polskim filmie, 
91) narząd ruchu stawonoga, 92) sedno, 
sens sprawy lub żywe stworzenie, 93) 
miasto we Włoszech, ze słynną willą Had- 
riana, 99) zapał twórczy, natchnienie, 
100) często opiekuje się wnukami, 101) 
bite na stadionach, 102) zestawienie, 
rejestr danych, 103) tętnica główna, 104) 
lanie, 105) roślinny symbol zdrowia, 107) 
pomieszczenie dla siwków i kasztanów, 
108) szlachetność, uczciwość, 110) mąż 
Sawy, 111) uwolnił Teby od Sfinksa, 
112) mieszkaniec raju, 113) japoński in- 
strument muzyczny (wspak obramowanie, 
obwódka), 117) okres godowy ryb, 121) 
niejedna w twórczości Sztaudyngera, 
122) zapas, 126) spisek, 127) od klucza, 
129) oznaczony symbblem K, 130) kry- 
nica, 131) ozdobna .tkanina ścienna, 
132) drzewo iglaste (młode używane na 
choinki), 138) szparagowa, 139) rodzaj 
szczotki, 141) paliwo do silników samo- 
chodowych, 142) wodospad na granicy 
USA i Kanady, 143) liściasta roślina 
warzywna, 144) pojazd dla króla, 145) 
ciągnie wilka do lasu, 146) przyjemny 
zapach, 148) pismo dodatkowo dołączo- 
ne do głównego dokumentu, 149) miasto 
w Azji Mniejszej, 150) np. Albert Einstein, 
151) pada zimą, 152) obchodzi, imieniny 
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NIEZAPONINIANE 
NIEROZŁĄCZKI 
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w żywieniu ptaków, warzywa, kawałki owo- 
ców. Mieszanka jajeczna i biszkopt są wska- 
zane w okresie karmienia piskląt 
Największą trudnością w hodowli nierozłą- 
czek jest dobranie odpowiedniej pary rodzi- 
cielskiej. Samiec od samiczki różni się jedynie 
szczegółami w wyglądzie, a do tego samiec i 
samiczka niekoniecznie muszą tworzyć parę 
hodowlaną. W doborze partnerów dużą rolę 
odgrywają wzajemne sympatie i antypatie. 
Najlepsze efekty daje hodowla nierozłączek w 
większej grupie. Doświadczeni hodowcy za- 
uważają kilka subtelnych różnic w wyglądzie 
zewnętrznym. samca i samiczki. Otóż sterówki 
(pióra w ogonie) u samca są ostro zakoń- 
czone, u samiczki raczej zaokrąglone. Samice 
są też nieznacznie większe od samców, mają 
większe dzioby i szeroko ustawiają nogi sie- 
dząc na żerdce (czyli drążku w klatce). Samce 
mają za to większe głowy i wyższe czoło. 
ANDRZEJ KRUSZEWICZ 
Fot. autora 


